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Na właściwej drodze. Nowa Konstytucja budzie ogłoszona 23 b. m,?
O wytycznych polityki 

Funduszu Pracy.
W czasach przedkryzysowych i w 

pierwszych latach kryzysu zagadnienie  
walki z bezroboc iem przedstawia się 
całkiem prosto.  Teoretycy polityki spo 
łecznej wychodzili  z założenia,  że jed
nostka m a  prawo do ut rzymania .  P a ń 
stwo zaś ma obowiązek ut rzymanie  to 
zapewnić.  Walka z bezrobociem włą
czona zos tała do ca łego sys temu u bez 
pieczeń społecznych.

flle poza te m  się okazało,  że ten sy
s tem,  od po wiadający  swym celom,  k ie
dy bezrobocie  było indywidualnym „wy 
p a d k i e m ”, ana logicznym do choroby 
lub ut raty zdolności  do pracy,  zawodzi 
na całej linji, gdy bezrobocie  wyszło 
poza granice  „w y p ad k ó w ” indywidual
nych i s tało  s ie pow sze ch nem  zjawis
kiem społecznem.  Załama ła  się p ro 
porcja między tymi,  którzy płacą skład 
ki, a tymi,  którzy ot rzymują  zapomogi .  
Przez m asowy i przewlekły charakter  
bezrobocia zwęziła się po ds tawa f inan
sowa całej akcji, Z po m ocą  musiało 
pośdjeszyć Państwo,  bo pracujący nie 
mogli  u t r zym ać  wszystkich pozbawio
nych pracy.

W miarę u jawnienia  się wadliwości 
tego sys temu,  w miarę,  jak okazywały 
się jeko nega ty w ne skutki w dziedzi 
nie wychowawczo społecznej  demora l i 
zacja młodzieży,  która,  wstępując  w ży 
cie zarobkowe,  o t rzymywała  odrazu,  
zamiast  no rm al nego wynagrodzenia za 
pracę, zapomogi  —  zaczął kształ tować 
się inny pogląd na m e to d y  walki z 
bezrobociem.  Wysunięto  hasło : praca 
zamiast  zasiłku, nie upokarzająca filan- 
tropja, lecz ce lowe zatrudnienie  bezro
botnego.

Te nowe  tendenc je  zwyciężyły o- 
statnio we wszystkich niem al  krajach,  
zwyciężyły również i w Polsce. Wyr a
zem tego zwycięstwa jes t przeprowa
dzone na początku tego mies iąca p o 
łączenie F un du szu  Bezrobocia z F u n 
duszem Pracy i s tworzenie  z tego o- 
s tatniego oś rodka scentra l izowanych 
dyspozycyj w walce z bezrobociem.

Fundusz  Pracy powstał  dwa lata t e 
mu, jako wyraz dążności  do  przerzuce
nia portu ciężkości walki z b ez ro bo
ciem na pracę  przy inwestycjach p u 
blicznych. W pierwszym okresie — 
okresie z natury  rzeczy eks pe rym en ta l  
nym — dawne  s tanowisko filantropijne 
nie mogło być oczywiście całkowicie 
przezwyciężone i pomoc doraźna — 
świadczenia w gotówce i w naturze  — 
objęła zbyt wielką część ogólnej  sumy 
wydatków.  W pierwszym roku w yda t 
ki te sięgały 37 proc., w d r u g i m — już 
tylko 16 proc., na rok bieżący przewi 
dziano już tylko 16 proc. całości b u d 
żetu. To kurczenie się wydatków na po 
moc doraźną uzasadnia wiarę, że c- 
statecznie działalność inwestycyjna s ta

j a . , . ;  S!S j edyną  formą po m ocy  bezro
b o t n y m .

Środki, jakiemi  rozporządza nasza 
centralna instytucja zwalczania bezro
bocia, są z na tu ry  rzeczy ograniczone.  
Oczywiście, t rudno  wymagać,  by, w ra- 
mach jej p re l iminowanego  budżetu  — 
J27 miljonów na rok bieżący —  całko 
wita ilość bez robotnych w Polsce mo- 
9 a znaleźć pracę  i zarobki

°!e jeżeli nie m ożna  dostarczyć pra 
tym wszystkim, którzy jej szukają,  

^  należy dążyć do tego by ją otrzy- 
oła możliwie największa ilość bez ro 

botnych.  Celem polityki Funduszu Pra 
ec j ^ z i e  os iągnięcie maksym al neg o  
rób sP°*ec zneS°. za trudnienia  przy 

° tach inwestycyjnych największej

WARSZAWA. Jak słychać ogłosze
nie nowej Konstytucji w „Dzienniku 
Ustaw” nastąpi  we wtorek poświątecz- 
ny, dnia 23 b. m.

W związku z tern wielu twórców 
Konstytucji  ma zostać udekorowanych 
wysokiemi odznaczeniami.

We wtorek odbędzie  s ię raut  na 
zamku warszawskim u Pana Prezydenta 
Rzeczypospolitej,  który zgromadzi wszyst 
kich twórców Konstytucji ,  członków 
ciał us tawodawczych,  sfery dyplomatycz 
ne i poFtyczne.

Rezolucja przeciwko Niemcom
uchwalona jednomyślnie przez Radę Ligi Nar.

GENEWA. Wczoraj o godz. 13-tej 
rezolucja, przedłożona Radzie Ligi Na
rodów przez min. Lavaia w imieniu Fran 
cji, Anglji i Włoch przeciwko ogłoszeniu 
ustawy wojskowej przez rząd niemiecki 
poddana została głosowaniu.

Rezolucja została uchwalona jedno 
myślnie. Od głosu powstrzymała się je
dynie Danja. Polska głosowała za rezo
lucja.

Uchwalona wczoraj rezolucja przewi

duje ustanowienie komitetu,  ce lem o 
kreślenia sankcyj finansowych i gospo
darczych przeciw państwu, które w przy 
szłości naruszy t raktaty oraz wyraża po 
parcie Ligi Narodów dla interesów b e z 
pieczeństwa w Europie, w ramach paktu 
Ligi Narodów.

GENEWA. O godz. 18-tej zamknię
ta została sesja nadzwyczajna Rady Li
gi Narodów.

Straszliwa eksplozja dynamitu.
S tacja  k o le jo w a  i 36 b u d y n k ó w  w y le c ia ło  w  p o w ie tr z e .

NOWY JORK. W Helenwood w s t a 
nie Tennessee  wydarzyła się katastrofal 
na eksplozja.

W pewnym domu mieszkalnym wy
buchł pożar, który niebawem przerzucił 
się na opodal stojący magazyn, zape ł 
niony 20 skrzyniami dynamitu i 200 
skrzyniami prochu strzelnicżego. Cały 
ten zapas eksplodował  z potwornym hu
kiem

36 budynków oraz s tacja kolejowa 
legły w gruzach.  Około 200 osób pozo
stało bez dachu nad głową. Rannych 
jest przeszło stu. Wielu mieszkańców 
zdołało się schronić w bezpieczne miej
sce, gdyż ost rzegł  ich zawiadowca s t a 
cji, przewidujący nieszczęście.

Na miejsce wypadku wysłano pocią
gi sanitarne.

Serja strasznych katastrof kolejowych-
MELBOURNE. Pociąg pospieszny, 

zdążający do Sidney, zderzył się w peł
nym pędzie z jadącym w przeciwnym 
kierunku pociągiem towarowym.

Lokomotywy obu pociągów oraz 
wszystkie wagony pociągu pośpiesznego 
uległy całkowitemu zniszczeniu Prze 
szło 60 pasażerów i ca ła  obsługa pocią
gu poniosły śmierć.  Liczba ciężko ran
nych wynosi kilkadziesiąt osób

LONDYN. W nowej Szkocji na linji 
Sydney — Halifax w Kanadzie wykoleił 
się pociąg, spadając z nasypu. Je s t  wie
lu zabitych i rannych.

Dokładne rqzmiary katastrofy jeszcze 
Rie są znane. Na miejsce wypadku po
dążyły pociągi z pomocą lekarską.

MUKDEN. Pomiędzy s tacjami  Pe- 
janszen a Sziazen zderzyły się dwa pa 
sażerskie pociągi. W katastrofie 7 osób 
ut raci ło życie, a 16 jest  ciężko rannych.

PARYŻ. Pod Bayonne pociąg oso 
bowy z niewyjaśnionej narazi© przyczyny 
wykoleił się, przyczem parowóz i kilka 
wagonów spadło z nasypu. Cudem tylko 
w katastrofie nikt nie pos tradał  życia. 
Natomias t  kilkunastu pasażerów odnio
sło ciężkie rany.

ilości ludzi z usunięciem na drugi  plan 
wszelkich celów ubocznych,  a więc rów 
nież t. zw. rentowności  robót ,  w której 
długo — i najsłuszniej  w świecie — 
upa try wano najważniejsze kryter jum 
dla oceny inwestycyj społeczno-gospo
darczych.

J e s t  przecież rzeczą jasną,  że jeżeli 
dana  inwestycja posiada istotne warun 
ki rentowności ,  to natura lną  koleją 
rzeczy wchodzi w orbi tę z a in te reso w a
nia inicjatywy prywatnej .  Tam, gdzie 
inicjatywą prywatna może  odegrać 
właściwą sobie rolę — tam niema u z a 
sadnionych powodów do działania ini
cjatywy państwowej .  Ta os ta tn ia  winna 
być zarezerwowana dla tych dziedzin 
działania inwestycyjnego,  gdzie n iem a  
perspektywy bezpośrednich zysków, 
gdzie os iągnięte rezul taty mierzą  się 
nie korzyścią indywidualną,  ale korzyś
cią dla narodu i państwa,  gdzie inicja
tywa prywatna  nie ma dla siebie ża d 
nego pola do pracy.

Linję polityki Funduszu Pracy wy
znaczają dwa mom en ty .  J e d n y m  jest 
konieczność dostarczenia pracy możl i 
wie największej  ilości ludzi, drugim — 
konieczność wykonania  robót, które 
przez inicjatywę prywatną  nie będą 
w ykonane  nigdy, bo indyw idualnem u

inwestytorowi  nie dają możności  wyco
fania włożonych kapi tałów,  choć o p ł a 
cają się s tokrotnie  gospodarstwu nar o 
d owemu.  Roboty te  — bud owa dróg, 
regulowanie  i uspławianie rzek, wykopy 
wanie  kanałów,  mel joracja grun tów —- 
mają ,  jako naj istotniejszy e l em en t  
swych kosztów, pracę ludzką i s twarza 
ją możność  nierównie większego za
t rudnienia  robotników,  aniżeli in w es ty 
cje pod względem gospodarczo-prywat- 
nym „ r en to w n e”.

Na „n ie ren tow ne” inwestycje pójdą 
w lwiej części środki,  jakich dostarczy 
Pożyczka Inwestycyjna.  I w tym s a 
m ym  kierunku kąztałtować się będzie 
działalność Funduszu  Pracy, którego 
budże t  na rok bieżący przewiduje 
znaczne zwiększenie wydatków na ro 
boty drogowo-komunikacyjne,  wodne,  
mel joracje rolne przy równoczesnej  re
dukcji do  połowy wydatków na inw e
stycje miejskie (wodociągi,  kanalizacja,  
roboty elekt ryfikacyjne,  gazyfikacyjne,  
i t. p.) i zup e łnem niemal zaniechaniu  
wydatków na budownictwo mieszkanio  
we —- czyli tych form działalności in
westycyjnej ,  których opłacalność włą
cza je w zasięg inicjatywy prywatnej .

Dr. J. Wendef.

Wyłączenie pracowników 
samorządowych z lecznictwa 

Ubezpieczalni Społecznej.
WARSZAWA. Rada powiatowa pow. 

warszawskiego uchwaliła dla pracowni
ków powiatu s tatut  o pomocy leczniczej,  
oparty na wzorze,  opracowanym przez 
Radę Naczelną Zw. Pracowników S a 
morządowych.

Rada powiatowa ut rzymała składkę 
na ubezpieczenie  w wysokości dotych
czas obowiązującej składki w Ubezpie
czalni Społecznej .

Ponieważ uchwała  Rady wchodzi w 
życie natychmias t,  przeto pracownicy 
samorządowi  pow. warszawskiego zaczę 
li już korzystać z pomocy lekarskiej we 
własnym zakresie.

Projekt budowy łańcucha 
elewatorów zbożowych 

nad Wisłą.
WARSZAWA. W kołach rolniczych 

omawiają projekt budowy łańcucha e le
watorów zbożowych wzdłuż Wisły, na 
razie nad jej dolnym biegiem. Pierwszy 
e tap  miałby objąć budowę 5 —6 elewa
torów na przest rzeni  od Warszawy do 
Grudziądza W miarę poprawiania się 
spławności Wisły łańcuch elewatorów 
byłby przedłużony na środkowy bieg 
Wisły.

W obronie przed 
bezwzględnością Czechów.
MOR. OSTRAWA. Na posiedzeniu 

wydziału wykonawczego słowackiego 
s tronnictwa ludowego zawarty został  
pakt  wyborczy między s łowackiem stron 
nictwem ludowem ks. Hlinki, słowacką 
partją narodową pastora Razusa, pol
skim komite tem międzypartyjnym oraz 
ruskim autonomicznym związkiem Kuty- 
aka.

Stronnictwa te, które w ostatnich wy 
borach zdobyły 556 tys. głosów (Hlinka 
425 tys., Razus 54 tys., Polacy 29 tys., 
Kutyak 48 tys.) oraz 23 mandaty liczą 
na poważny wzrost głosów i mandatów.

Obóz „junaczek“ w Zagłębiu.
SOSNOWIEC.  W Zagłębiu Dąbrów - 

skiem zorganizowane będzie osiedle dla 
junaczek.  W pierwszym obozie pracy 
dla dziewcząt  będą mogły pracować cór 
ki zarejest rowanych bezrobotnych w wie 
ku od 16 do 22 lat, przyczem s tosowa
ny będzie regulamin,  jaki obowiązuje w 
obozach P. W.

Ochotniczki będą zatrudnione w obo 
zach tylko 6 godzin dziennie,  przyczem 
otrzymają tytułem wynagrodzenia tak 
jak junacy 50 groszy dziennie,  ca łkowi
te ut rzymanie oraz książeczki oszczęd
nościowe z 5 zł. wpłatami miesięcznie.  
Obóz junaczek obliczony jest  na 100 
dziewcząt.

Aresztowanie b. doradcy finan
sowego spółki Gieschego.
CHORZÓW. — Na polecenie miej 

scowego prokuratora aresztowany został  
Kazimierz Szvmonek,  doradca f inanso
wy kopalń, należących do spółki Gie- 
schego. Szymonek był dawniej sekre ta 
rzem urzędu okręgowego w Brzezinach 
Śląskich, ale w ub r. zosteł  z tej po
sady zwolniony. Aresztowano go pod za 
rzutem kradzieży i zniszczenia aktów, 
zawierających plan regulacji Wielkiej 
Dąbrówki,  oraz zawierających prawa gór 
nicze właścicieli  gruntów tej miejsco
wości na terenie należących do spółki 
Gieschego. Szymonek akta te wykradł i 
zniszczył, ażeby udaremnić procesy wła
ścicieli realności,  położonych na t e re 
nach  Gieschego.  Pre tens je  te wynoszą 
kilkaset tysięcy złotych.
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Piccard wystartuje z Polski 
do stratostery.

BRUKSELA. Słynny badacz stratos- 
fery prof. P iccard  zaopatrzył się już w 
poselstwie polakiem w Brukseli w wizę 
wjazdową do Polski. Jak  już poprzednio 
donosiliśmy, prof. P iccard  przybywa do 
nas w pierwszych dniach maja, celem 
zamówienia w wytwórni balonów w Le- 
gjonowie nowego balonu, na którym za
mierza wystartować jeszcze w roku bież. 
do stratosfery.

Prof. P iccard  zamierza wystartować 
do stratosfery z terytorjum Polski. Start 
ma nastąpić z Jabłonny Legjonowa. Dą
żeniem badacza jest uzyskanie niebywa
łej, jak dotąd, wysokości 30 tys. m.

Nadużycia w Lyonie, rządzonym 
przez Herriota.

PARYŻ. W Lyonie wykryto wielkie 
sprzeniewierzenie, którego dopuścił się 
jeden z urzędników tam tejszego meros- 
twa. Roztrwonił on powierzone jego pie 
czy fundusze. Nadużycia te popełniano 
w ciągu 7 lat, Jak  wiadomo, b u rm is 
trzem  Lyonu jest min. Herriot.

Niemcy odpowiedzą na uchwalą 
Rady Ligi.

BERLIN. W iadom ość o przyjęciu 
przez Radę Ligi Narodów rezoiuzji fran- 
cusko-angielsko-włoskiej wywołają  w 
Berlinie wielkie w rażenie , m im o iż 
m iaroda jne  koła Polityczne liczyły się 
do  pew nego  stopnia  z tym faktem. 
S podziew ano się tu  jed n ak  większej 
ilości delegatów , pow strzym ujących  się 
od  głosowania.

O dpowiedź rządu Rzeszy na uchw a
łę genew ską m a  nas tąp ić  w najbliższym 
czasie.

Symbol przyjaźni 
francusko - włoskiej.

PARYŻ. Rząd francuski postanowił 
w symboliczny sposób znów zadokumen 
tować serdeczną przyjaźń francusko wło 
ską, nadając włoskiemu Nieznanemu 
Żołnierzowi najwyższe francuskie od
znaczenie wojskowe. Ambasador francu
ski przy Kwirynale w najbliższych dniach 
uda się w otoczeniu delegacji na grób 
Nieznanego Żołnierza w Rzymie, gdzie 
złoży to odznaczenie.

Anfywloskie rozruchy 
na wyspie greckiej.

ATENY. Spowodu wybuchu zatargu 
między władzami faszystowskiemi a lud 
nością grecką na wyspie Kalymnos, na
leżącej do Włoch, przybyły do portu tej 
wyspy trzy torpedowce włoskie. Słychać 
że na wyspie tej wybuchły niepokoje w 
przebiegu których zabita została jedna 
osoba, a wiele rannych.

Demarche W. Brytanji 
w Waszyngtonie.

LONDYN. Ambasador brytyjski w 
Waszyngtonie Lindsay odbył rozmowę 
z sekretarzem  stanu Hullem, w której 
toku zaprotestował przeciw przedłożeniu 
komisji badań dostaw amunicyjnych w 
senacie  poufnej korespondencji między 
bankami amerykańskiemi a rządem bry
tyjskim. Chodzi głównie O koresponden
c ję  z bankiem Morgana i Guranty Trust 
Company, które finansowały brytyjskie 
zamówienia amunicyjne w Ameryce.

Układ francusko-sowiecki.
GENEWA. —  W środę wieczorem, 

że  w ciągu rozmowy 3-godzinnej min. 
Lavala z kom. Litwinowem został usta
lony kompromisowy tekst francusko-so
wiecki paktu pomocy.

Definitywne przyjęcie tekstu min. 
Laval uzależnił od za tw ierdzenia go 
przez radę ministrów, która w tym celu 
zostan ie  zwołana w najbliższych dniach. 
Jak  mówią, ugoda nastąpiła  w nas tęp
stwie daleko idących koncesyj sow iec
kich.

Kartel cukrowniczy zwija 
dalsze trzy cukrownie.

LUBLIN. Zarząd kartelu cukrowni
czego zadecydował likwidację trzech 
dalszych cukrowni w woj. lubelskiem, a 
mianowicie: w Milejowie, w Nieledówie 
i Wozaczyźnie.

W r, 1933 kartel cukrowniczy zlikwi 
dowal cukrownie w Zakrzówku, a w ro
ku 1934 w Trawnikach. Po likwidacji 
zapowiedzianej trzech dalszych cukrów-

Sensacyjny proces przywódcy gangsterów.
NOWY JORK. P ow szechną sensację  

wywołuje w St. Z jednoczonych proces 
w Syracuse  przywódcy gangsterów  Ar
tu ra  F legenhe im era ,  oskarżonego  o o- 
szustwa podatkow e.

Na początku  rozpraw y prokurator 
oświadczył, iż z pośród  świadków, d w u 
dziestu  nie mogło stawić się na rozpra
wę. Kilku z nich zginęło w ostatnich
dniach w ta jem niczych  okolicznościach, 
a większość zbiegła s tero ryzow ana 
przez zwolenników F legenheim era .

Akt oskarżenia przypom ina , że F le
g en h e im er  w r. 1930 osiągnął w p rz e 
mytnictwie alkoholu  i piwa obrót 2 
milj. doi Z swej siedziby w dzielnicy
Bronx w Nowym Yorku, zam ienionej
na fortecę, F legenheim er kierował roz- 
ległemi in teresam i, obejm ującem i nie- 
tylko akcję p rzem ytu  alkoholu, ale i 
eksp loatację  licznych tajnych gorzelni,

browarów, fabryk likierów, garaży sa 
m o c h o d o w y ch  i t. p.

Z podziemi willi F legenheim era  p ro 
wadziły ta jne  przejścia, k tó rem i p rz e 
stępcy  w razie obławy policyjnej m o 
gli w ydostać  się na wolność.

F leg en h e im er  ,posiadał poza tern 
e legancko  urządzony pałacyk w V Alei 
i był przyjm owany w najwytworniej
szych kołach Nowego Yorku Pałacyk 
F leg en h e im era  posiadał również ta jne  
przejścia oraz au tom atyczn ie  przesuw a
jące się ściany stalowe, które za nac iś
n ięciem  guzika e lek trycznego  zam y k a
ły n iep o żąd an eg o  gościa.

Proces F legenheim era  budzi olbrzy
m ie ża in te resow anie .  Rozprawie przy
słuchuje się kilkaset dziennikarzy, przy
byłych ze wszystkich ośrodków Stanów 
Zjednoczonych.

k o n i a k  A R V 1 N E
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ni pozostanie czynnych w woj. lubel 
skiem tylko 7 cukrowni.

Pięcioletnią bohaterką utonęła 
ratując siostrę.

MOR. OSTRAWA. W polskiej gminie 
Piasku koło Jabłonkowa na Śląsku wpa 
dła do wezbranej Olzy 2-letnia dziew 
czynka, córka rolnika Lipowskiego. Jej 
s tarsza 5-letnia siostra rzuciła się toną
cej na ratunek. Rozpaczliwą walkę obu 
dziewczynek zauważył ojciec, któremu 
udało uratować się m łodsze dziecko. 
Pięcioletnia bohaterka utonęła.

Fatalny Splot tragicznych 
wypadków.

WiLNO. Zbrodniczy czyn sekreta- 
rza sądu  grodzkiego w Lyntupach, J a 
nuszkiewicza, k tóry  dokonał zam achu 
na sędziego  Kuźmińskiego, pociągnął 
za sobą dalsze konsekw encje .

N arzeczona Januszkiew icza , Anna 
Garnyszowa, usiłowała się otruć e s e n 
cją octową. Przyczyną sam obójczego  
zam achu  był list jaki sam obójca ,  pozo 
stawił, wzywając w nim narzeczoną do  
siebie.

Straszliwa zemsta i samobój
stwo.

BYTOM. We wsi W iększyce na Sląs 
ku O polsk im  popełn iono  o h y d n ą  zbrod 
nię.

Do m ieszkania  re s tau ra to ra  Alfonsa 
M alerczyka wpadł w nocy 35-letni Frań 
ciszek Noglik, były dzierżaw ca re s ta u 
racji i oddaw szy do Malerczyka 2 strza 
ły rewolwerowe położył go t ru p em  na 
miejscu. N astępnie  zranił ciężko w 
brzuch żonę Malerczyka, poczem  udał 
się do sąsiedniego  dom u, zbudził ojca 
Malerczyka 65 le tn iego  U rbana i ranił 
go również ciężko. N astępn ie  na  p o d 
wórzu d om u  teg o  strzelił sobie w usta 
i padł t ru p em  na miejscu. Ciężko r a n 
ną żonę Malerczyka i jej teścia  p rze 
wieziono do szpitala.

N a j l ik  dzierżaw iąc res tau rac ję  nie 
płacił czynszu, w obec czego  został z 
dzierżawy usunięty . P o n ad to  przegrał 
on 2 procesy z rodziną Malerczyków.

Karmienie świń... piersiami 
w kołchozach.

Ze Swierdłowska donosi moskiew
ska „Praw da”, że kierownictwo ta m te j 
szego kołchozu w rejonie Krasnoural- 
sk», celem lepszych wyn'ków hodowli 
świń, nakazało członkiniom kołchozów 
— kobietom karmienie świń... piersiami. 
Zarządzenie kierownictwa kołchozu zo
stało wykonana. Pewna włościanka, nie
jaka Wokinowa, oparła się jednak tem u 
zarządzeniu i zawiadomiła o tern wła
dze  wyższe. W związku z tern k ierow
nicy kołchozów Lebiedjew i Czerniew 
zostali aresztowani. Rozkaz karmienia 
świń piersiami został cofnięty.

Czy nowy mord kapturowy 
w Czechosłowacji.

PRAGA. — Na granicy czesko-nie
mieckiej na terytorjum Czechosłowacji 
znaleziono w ubiegły wtorek zwłoki m ęż
czyzny, k tórego identyczności nie zdo
łano dotąd stwierdzić.

Władze czeskie przypuszczają, że 
jes t  to mord kapturowy i że m ężczy
zna ów został zamordowany przez e- 
misarjuszy narodowo • socjalistycznych. 
Żandarm erja czeska rozpoczęła w tej 
sprawie energiczne śledztwo.

Samolot - olbrzym ruszył 
do lotu.

NOWY JORK. Wczoraj przy aplauzie 
kilkunastu tysięcy widzów wystartował 
w Alameda w Kalifornji nowy typ po
śpiesznego samolotu komunikacyjnego 
do Honolulu.

Nowoczesny ten samolot ochrzczony 
„Panam erican Clipper” zaopatrzony jest 
w cztery motory i przy obciążeniu 
18.600 klg. osiąga szybkość 260 km. na 
godz. Zapas paliwa wystarczy na p rze
bycie przestrzeni 5.000 km. Trasa z 
Alameda do Honolulu mierzy 3,800 kilo 
metrów.

Aparat zabrał na pokład 10.000 li
stów i pocztówek. Załoga jego liczy 6 
osób.

Lot „Panam erican Clipper” ma być 
ostatnią decydującą próbą dla stw orze
nia stałej komunikacji lotniczej między 
zachodniem i wybrzeżami Ameryki z 
Azją.

Miljon pomarańcz zatopili 
kupcy w morzu.

KONSTANCA. Miljon pom arańcz, 
naładow anych  w 30 w agonach  zrzucili 
kupcy ru m u ń scy  do  m orza w obawie 
przed spadk iem  cen  pom arańcz  na  ryn 
ku rum uńsk im .

Tysiące ludzi zebrało się nad b rze 
g iem  morza, p rzyglądając się z o b u rz e 
niem , jak skrzynie z pom arańczam i 
przew ożono n a  tra tw ach  na pełne  m o 
rze i w rzucano  do wody.

M ieszkańcy K onstancy  usiłowali na 
łodziach rybackich dotrzeć do okrętu , 
z k tó rego  zrzucano skrzynie z p o m a 
rańczam i do wody, jed n ak  to się im 
nie udało .

Morze pochłonęło miljon pom arańcz  
na oczach tysięcznych rozgoryczonych 
tłum ów .

Jałmużna litościwego kupca 
zabiła 72 ludzi.

LONDYN. Na wyspie Bahrain (w za 
tooe Perskiej) przed domem kupca P er  
sa, który rozdawał biednym jałmużnę, 
zebrał się tłum przeszło 2000 osób. Z 
niewyjaśnionej przyczyny powstała pani
ka. Tłum zaczął tłoczyć się w wąskie 
uliczki, przewracając i tratując kobiety 
i dzieci. 72 osoby, przeważnie kobiety 
i dzieci, utraciły życie.

Zdziczenie młodzieży
uniwersyteckie} w Sowietach.
Informacje o wzroście ekscesów chu

ligańskich nie schodzą z łamów dzienni 
ków sowieckich. Rozkład moralny ogar
nia coraz szersze  koła młodzież so
wieckiej.

„P raw d a” zamiesza list p-acowników 
naukowych wyższych u c z e ln f ‘Tomska.— 
Czternastu autorów listu podaje kilka 
jaskrawych przykładów sprawowania się 
młodzieży uniwersyteckiej. Ograbiają oni 
przechodniów, powodują uszkodzenia 
cielesne, gwałcą kobiety.

Autorzy przytaczają nazwir ' s tuden
tów, którzy biorą czynny u d zL ,  w ek
scesach  chuligańskich.

Charakterystyczny jes t  fakt, że spo
łeczeństw o tomskie tak już jes t  przy
zwyczajone do sprawowania się s tuden
tów, że nawet sąd krajowy anulował wy 
dany przez siebie, zresztą  dość łagodny 
wyrok, w stosunku do kilku studentów 
i nie widział przeszkód do ponownego 
ich przyjęcia na uniwersytet.

Śluby i rozwody
w Stanach Zjednoczonyah.
„New York H erald” pisząc o ślubach 

i rozwodach w USA. wyprowadził cie
kawe konkluzje statystyczne. W Stanach 
odbywa się co 30 sekund ślub, a co 3 
minuty rozwód. Więcej niż 17 proc. 
związków małżeńskich kończy się  roz
wodem, a 35 proc. — separacją  w jej 
rozmaitych formach prawnych. W okre
sie wielkiej prosperity w ciągu roku 1929 
wydały sądy 201.469 wyroków, o rzeka
jących rozwód, a z tej liczby 73 proc. 
wyroków opiewało na korzyść kobiet. 
W pięciu więzieniach Nowego Yorku 
przebywa przeciętn ie  co rok 185 roz
wiedzionych mężów, którzy odsiadują 
karę za niewypłacanie swym eksmał- 
żonkom przyznanych im przez sąd  ali
mentów. Koszty, które wynoszą w cią
gu roku na całym terenie Stanów ho- 
norarja adwokatów w spraw ach rozwo
dowych, opłaty sądowe i inne wydatki, 
s ięgają zawrotnej sumy zgórą 2 miljar- 
dów dolarów.
waaBBtBBEBiasi  mm/mmmmm ..

Kupując obligację premjowej 
PożyczKi Inwestycyjnej, drobnym 
wysiłKiem, bez żadnej ofiary, bie 
rzesz udział w budowie Kraju.

k r o n i k a!
KALENDARZYK

P ią te k  19 kw ietn ia ,  f  T ym ona  m.
W sc h ó d  s łońca  o g. 4,43. Z achód  o g. 18,44

Nocne dyżury apteK.
W  nocy z c z w a r tk u  na  p ią tek :  Nowy 

Rynek, A leja ,  W olnośc i .
W  nocy  z p ią tku na  sobo tę :  S ta ry  Ry

nek ,  S iedm iu  Kamienic.

'W yjazd p. s tarosty  Rogowskie
go. W dniu wczorajszym s ta ros ta  p- 
Bazyli Rogowski wyjechał na krótki 
w ypoczynek  św iąteczny  i powróci do
p iero  w końcu  przyszłego tygodnia .

Bank Polski w okresie  przed
świątecznym. Ju t ro  w p iątek  kasa 
B an k u  Polskiego czynna będz ie  do 
godz.-ill-ej rano, w W ielką Sobotę  zaś 
tylko do  godz. 10 rano.

Urzędowanie w K. K. 0. przed 
świętami. W dniu 19 b. m. t. j. W 
Wielki P ią tek  Komunalna Kasa Oszczę
dności czynna będzie tylko do godz. U 
rano, a w dniu 20 bm. czyli w Wielką 
Sobotę — do godz. 10 rano.

Ze Związku Oficerów Rezerwy-
W ubiegłą  niedzielę odbyło się walne 
zg ro m ad zen ie  miejscowego Koła Z O.R- 
Z grom adzen iu  przewodniczył starosta 
częstochowski, p. Bazyli Rogowski, czło 
nek  Koła, który wygłosił przemówienie- 
Spraw ozdania  z rocznej działalności Ko
ła, zebran ie  przyjęło do zatwierdzającej 
w iadom ości i na wniosek komisji rewi
zyjnej wyraziło u s tęp u jąc em u  zarządo- 
wi abso lu to rjum . Z arządzone wybory 
now ego zarządu dały wynik n as tęp u 
jący: prezes -S m ó ls k i  Lech, I wicepre
zes— Lubczyński Zygm unt, 11 w icepre
z e s —Masłowski Bronisław, sekre tarz  —■ 
Burstin  J a n ,  sk arb n ik —Juchn iew icz  Le
opold, członkowie zarządu: Bielobradek 
W ładysław i Terlecki S tefan , zastępcy 
członków: Gniewiński Czesław, Kiec 
Piotr i Królikowski Stanisław.
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Wielkie ulgi podatkowe obejmą
szerokie warstwy płatników.

W najbliższych dniach ukaże się  
rozporządzenie M inisterstwa Skarbu o 
wielkiej d on iosło śc i dla w szystk ich  oby
w ateli. R ozporządzenie to w prowadzi w 
życie ogrom ne ulgi w sp łacie  za leg ło śc i 
we w szystkich bez wyjątku podatkach i 
obejm uje około 800 m iljonów  zł.

Już sam  wymiar tej sum y św iad 
czy, jak szerokie warstwy płatników o- 
bejmą ulgi podatkow e, przyczem  zazna
czyć należy, że  za leg ło śc i te  w ynoszą  
1.300 m iljonów zł.

Na szczegó ln ą  uwagę zasługują za
sady m oralne, na których zostaną zasto 
sowane ulgi, a m ianow icie: um orzenie
za leg łośc i m oże uzyskać w yłącznie ten  
obyw atel, który lojalnie sp ełn ia ł sw e o- 
bowiązki w obec Państw a. R ozporządze
nie stw ierdza, że ulgi stosuje s ię  w ka
żdym podatku i w każdym okręgu od
rębnie z urzędu, a w ięc  bez składania  
podań w obec każdego płatnika (z  w y
jątkiem ordynacji). W yjęci będą z tego  
dobrodziejstw a ci, przeciw ko którym  
wdrożono (przed w ejściem  w życie  r o z 
porządzenia,) d o ch od zen ie  karne, n a 
stępnie osoby, zagrożone karą pozbaw ię  
nia w olności, aczkolw iek  te  osoby nie 
są pozbaw ione prawa ub iegan ia  się  o 
ulgi, ale już drogą osob istych , od p ow ie
dnio uzasadnionych podań do władz  
skarbowych.

W edług rozporządzenia zakres ulg 
przedstawia s ię  następująco:

Płatnicy, którzy w roku 1934-35 u i
śc ili wyznaczony na ten rok podatek, 
na których rachunku za leg łośc i p odat
kow e do dn. 1 marca 1934 r. w porów 
naniu z dniem  1 marca 1933 r. nie 
w zrosły, aibo zm niejszyły s ię  o czwartą  
c z ę ść  —  zyskają um orzenie połowy za 
leg ło śc i podatkow ych, pow stałych do 
dnia 1 kwietnia 1933 r. Ci płatnicy, któ
rych za leg ło śc i zm niejszyły s ię  w ięcej 
niż o czwartą część  zyskają um orzenie 
całkow ite z a le g ło śc i.

Czyi subskrybował już Pożycz
kę Inwestycyjną?

Znaczna zniżka cen  
na radjoaparaly

.Elektra"

Ci, którzy będą m ieli do uregulow a
nia nieum orzoną c z ę ść  podatku, u zy
skają odroczenie zapłaty ciążącej je sz 
cze  na nich sumy do dn. 31 marca 1938  
roku, o ile  płatnik będ zie  u iszcza ł do 
tego term inu przypadające na niego po 
datki regularnie. J eśli w tym okresie  
za czn ie  zalegać, za leg ło ść  um orzoną bę 
d zie  m usiał u iśc ić  zaraz wraz z o d se t
kami za czas od 1 kwietnia 1934 roku 
i utraci prawa do dalszych um orzeń za 
leg łośc i.

Ulgi bowiem  podatkow e będą w zra
stały w miarę regularnego wywiązywania 
się  z obowiązków podatkowych, A więc:

Kto zapłaci w term inie w yznaczo  
nym (do 1 czerw ca, dla rolników do 1 
w rześnia) podatki na rok 1934 35 —  z 
nieum orzonej c z ę śc i za leg ło śc i uzyska 
um orzenie dziesiątej c zę śc i za leg łośc i 
odroczonych. W latach następnych b ę
dzie obow iązyw ała w dalszym  ciągu ta 
zasada, m oże w ięc płatnik uzyskać w r. 
1935 36 um orzenie odroczonych zaległo  
ści w w ysokości 15 tu proc., w r. 1936-

CfOfrć w dom  . . . . /  JtfcL Jwi&La
wódki, UUazty. mJuydy. wina. owocowe,

Ż erom sk i  zauw aż ył  k iedyś,  że n a j 
t rudn ie j  j e s t  p r z e k o n a ć  ludzi  o s p r a 
wach ,  k tó re  w n ik im  nie p o w i n n y  b u 
dzić ża dn yc h  wątp l iwośc i .  Rzeczywiśc ie,  
na jp ros t s ze ,  z d a w a ł o b y  się, p r o b le m y  
b u d z ą  na jbardz ie j  n a m i ę t n e  dyskus je ,  
k tó r e  r z a d k o  k oń czą  się u z g o d n i e n i e m  
po g lą d ó w ,  p r zec iwnic y  r o z c h o d z ą  się 
pewni ,  że każdy  z n ich m ia ł  s łuszność ,  
choć  w i a d o m o ,  iż p r a w d a  jes t  ty lko  
je dna .

T a k ą  w ła śn ie  p r a w d ą ,  k tóre j  nie 
zdołają  p o d w a ż y ć  n a jg o r ę t s z e  polemik!  
i na jw ym yś ln ie j s ze  a r g u m e n t y  jes t  
twie rdzenie ,  że N aj ko rzys tn i e j s zą  w 
chwili  o b e c n e j  l oka t ą  osz czędn oś c i  j e s t  
n aby c ie  obligacji  P r e m jo w e j  Pożyczki  
Inwes tycyjnej .  J e s t  to  pap ie r ,  k tó ry  w 
wie lu w y p a d k a c h  za s tą p ić  m o ż e  p ły n
n ą  go tów kę ,  a p o s i a d a  tę  n a d  n i ą  wyż 
szość,  że sp o c z y w a j ą c  w s c h o w k a c h ,  
nie  leży b ezczyn n ie ,  lecz p r o c e n tu j e ,  a 
n a d t o  d a je  pr aw o u c z e s t n i c z e n i a  w lo 
so w an iu  premi j ,  z k tó ry ch  na jwyższa  
s ięga  o g r o m n e j  n ie ty lk o  w dz isie jszych 
czasach  s u m y  pół  m i l jo n a  z ło tych ,

Korzyści  tp p rz y s łu g u ją  na jszer szym 
rzeszom s p o łe c z e ń s tw a ,  dzięki  t e m u ,  
że ob l igac je n a b y w a ć  m o ż n a  n a  raty.  
O d k ł a d a j ą c  p e w n ą ,  s t o s u n k o w ą  d r o b n ą ,  
k w o tę  co mies ią c ,  s tać  s ię  m o ż n a  k a 
pital i stą,  a przy o d r o b in ie  szczęśc ia  — 
uzyskać  p r e m j ę  i o b u d z ić  s ię  p e w n e g o  
po ra n k u  b o g a c z e m ,

Niech więc  każdy  śp ie sz y  zapisać  
się na  P r e m j o w ą  Po życzkę  Inw es tyc yj 
ną,  bo t e r m i n  s u b s k r y p c j i . j e s t  krótki  i 
upływa z d n i e m  10 m a j a  r. b.

Częstochowa 
A. STANKIEWICZ 
A leja  36. Tel. 14-61- I

Ułatwienia w wymianie Pożycz
ki Narodowej na Inwestycyjną. D e 
legatura Pożyczki Inw estycyjnej wydała 
now e zarządzenia, u łatw iające w ym ianę  
obligacyj Pożyczki N arodow ej przy p o 
kryw aniu subskrypcyj do 50 proc. —  
Przy w płacaniu  należności ob ligacjam i 
Pożyczki N arodow ej m ożna brakujące  
kupony zastęp ow ać dopłatam i w g o 
tó w ce .

W w ielu bow iem  w ypadkach p o sia 
d acze  Pożycżki N arodow ej mają już 
zrealizow ane późniejsze kupony z ter
m inem  płatności 1 lipca 1935 r.

Od czwartku tea try  i kina nie
czynne. Na m ocy  obow iązujących  
przepisów , w szelk ie  w idow iska i pro
dukcje m uzyczne w teatrach, kinach, 
restauracjach, dancingach , kaw iarniach  
e tc . są zakazane w czw artek, piątek i 
so b o tę .

Teatr Miejski w okresie świąt.
D ziś w czwartek jak również jutro 

w piątek i sob otę  20 bm Teatr Ka
m eralny nieczynny.

Na okres świąt W ielkiej Nocy dyre 
keja teatru  przygotow ała nader uroz
m aicony repertuar, dając bezw zględnie  
ośtatnią okazję do zobaczenia wspania
łej kom edji K iedrzyńskiego „Kobieta i 
jej tyran”, która grana b ędzie  w pierw 
sze  św ięto  t. j. 21 bm . jedyny raz na 
popołudniowem  przedstaw ieniu o godz. 
17.45. W ieczorem  tegoż dnia o godz 
20.30 grana będzie najnowsza komedja 
w ęgierskiego autora Molnara „W cukie- 
ren ce”. W drugie św ięto  t j. w p on ie
działek 22 bm Teatr Kameralny gra 
b ezw zględn ie ostatnie dwa razy na p o
południowych przedstaw ieniach po c e 
nach zniżonych o godz. 15 30  i 17 .45  
kom edję W Katajewa „K wiecista droga". 
W ieczorem  o godz. 20.30 „W cukie* 
ren ce”. We w torek 23 i w środę 24-go  
bm. ostatn ie przedstaw ienia „Cukie- 
renki”.

Zaciąg ochotniczy do K. O P.—
Korpus O chrony Pogranicza na podsta  
w ie rozporządzenia M. S' W ojskow ych  
przyjm uje ochotn ików  d o !p iech o ty , ka- 
walerji i saperów . W roku b ieżącym  
zaciąg och otn iczy  o b ejm ie  roczniki 
1915, 1916 i 1917. W prawdzie ochotnik  
w K. O. P.-ie odbyw a w p iech ocie  obo  
w iązkow ą słu żb ę czynną o  pół roku 
dłużej niż w w ojsku, to  jednak dalsza  
słu żb a  w K O P-ie daje m u przyw ileje.

Korpus O chrony Pogranicza uzupeł 
nia kadrę podoficerów  zaw odow ych  w 
pierw szym  rzędzie ochotn ikam i,

O chotnik, posiadający w ykszta łcen ie  
7-m iu klas szkoły  p ow szech n ej, lub wy 
k szta łcen ie  kilku klas szk o ły  średniej 
ma duże szan se  na uzyskan ie sta n o 
w iska podoficera n ad term in ow ego, a 
n astęp n ie  za w o d o w eg o  i m oże liczyć  
na szybszy  aw ans. Przy od p ow ied n ich

kapelusze

ANDRE
NAJMODNIEJSZE

3 7 —  20 proc., w r. 1937-38 — 25 proc., 
a w ięc ogółem  70 proc. odroczonych  
zaleg łośc i.

W ażnem też jest, że  n ie będą pobie 
rane odsetki za czas odroczenia.

Kto zech ce  w cza sie  odroczenia re 
gulow ać ciążącą na nim nieum orzoną  
c z ę ść  za leg łośc i, uzyska dalsze ulgi, a 
m ianow icie przy każdorazowej w płacie  
w r. 1935-36  uzyska pokrycie —  250  
proc., 1936-37—  200 proc., w r. 1937- 
38 —  150 proc., przyczem  w płat m oże  
dokonać gotów ką, obligacjam i Pożyczki 
Narodowej i Pożyczki Konwersyjnej z 
r. 1924.

P odobne zasady ulg zastosow ane  
będą i dla za leg łośc i w podatkach sam o  
rządowych oraz w niektórych św iad cze
niach socjalnych.

Należy podkreślić, że  rozporządzenie  
o ulgach podatkowych wpłynie n iew ąt
pliw ie ożyw czo na życie  gospodarcze, 
um ożliw iając płatnikom  pozbycie s ię  
przygniatającego ich ciężaru.

NAJELEGANTSZE

kw alifikacjach m oże sk oń czyć oficerską  
szk ołę  dla pod oficerów  w B yd goszczy . 
S p ecja ln e  warunki służby granicznej 
dają m o żn o ść  ponadto  zdobycia  odzna  
czeń  i nagród.

U p osażen ie  p odoficerów  w KOP-ie 
jest lepsze niż w w ojsku, gdyż zawiera  
t. zw. d odatek  graniczny. Ju ż nadter
m inow y w KOP-ie otrzym uje m ie s ię c z 
nie żołdu 60 zł. 10 gr., n ie licząc b ez
p ła tn ego  m ieszkan ia , um undurow ania  
oraz w yżyw ien ia .

Rozpoczęto już w ypłatę  należ
ności właścicielom polis poniemiec
kich tow arzystw  ubezpieczenio
wych. K om itet likw idacyjny, pow ołany  
do spraw  pretensyj p osiad aczy  polis  
daw nych n iem ieck ich  tow arzystw  u b ez
p ieczen iow ych , przystąpił do częśc iow ej  
w ypłaty zarejestrow anych  należności.

K om itet w ysyła  o b ecn ie  w drodze  
pocztow ej 10 proc. zw aloryzow anych  
sum  w łaścic ie lom  polis tow arzystw : „Vic 
toria”, „ldunfc”, „H am burg-M annhei- 
m er” i „L eipziger L ebens V ersicherung  
G ese lsch a ft”.

P odzia łow i u le g n ie  kw ota 2.000.000  
złotych , która przekazana zosta ła  P o ls
c e  przez tow arzystw a n iem ieck ie  na  
podstaw ie zaw artych układów  w alory
zacyjnych .

W r. b. N iem cy  m ają przekazać z 
teg o  tytułu je szcze  1.000.000 złotych  
tak, że p o siad acze  polis otrzym ają jesz
cze drugą ratę w yn oszącą  d o  8 proc. 
zw aloryzow anych  n a leżn ości.

Polski Globe-trotter w redakcji 
„Słowa". W dniu w czorajszym  redak
cję  naszego pism a odw iedził p. Edmund 
O rest B ałuchow ski, plutonowy rezerwy, 
ochotnik— inwalida z 1918 r., zam iesz
kały w Łodzi.

P. B ałuchow ski w dniu 18 listopada  
wyruszył w podróż dokoła Polski i zw ie  
dził już W ielkopolską, Pom orze, w oje
w ództw o łód zk ie i k ieleck ie, a ob ecn ie  
udaje się  na Śląsk.

Sym patyczny podróżnik w drodze  
utrzymuje s ię  jedynie ze  sprzedaży swej 
podobizny.

Jestem zbiegiem: W n um erze
św ią teczn ym  „ S ło w a “ rozp oczyn am y  
druk scenarjusza  g ło śn eg o  film u  pod  
p ow yższym  tytu łem  wytw órni W arner 
Bros First N ational Film s.

Przykry wypadek dyrektorowej 
Gallowej Bardzo przykremu wypadko
wi w dniu w czorajszym  uległa p. dyrek 
torowa Gallowa.

S ta ło  się  to  w następujących okolicz  
nościach:

. D yrektorostwo G allowie m ieszkają  
na II piętrze w dom u przy ul. Kilińskie 
go 20. Mniej w ięcej około godz. 2 po 
poł. p. Gallowa, chcąc zaczerpnąć św ie
żego powietrza, skierowała się  ku bal-

do nabycia:
Aleja Nr. 33
ul. Berka Joselewicza 14

konowi. W chw ili, gdy w chodziła ona 
na balkon, nagle spadł jej na g łow ę  
ciężk i oberluft. N ied ość tego: skutkiem  
uderzenia ramy okiennej o g łow ę wypa
dła szyba i pokaleczyła p. G allowej nos 
i podbródek.

Na m iejsce  wypadku zosta ł n iezw ło 
czn ie  wezwany lekarz Pogotow ia U bez- 
pieczalni S połecznej dr. M. Lewin, któ
ry u d zie lił p. Gallowej pierwszej po
m ocy.

W bezpośrednim  wyniku tego przy
krego wypadku wyznaczone na środę  
w ieczorem  i czw artek po poł. przedsta
wienia zostały  odw ołane.

Tragiczny zgon częstochowskie 
go kupca. Wczoraj rano do C zęstocho  
wy nadeszła  sm utna w iadom ość o tra
gicznym  zgonie w Krakowie znanego czę  
stochow skiego kupca Adolfa Teichnera, 
zam ieszkałego przy ul. P iłsudskiego.

T ragicznie zmarły kupiec jest jedną 
z jakże liczn ych  ofiar sza lejącego kryzy 
su, burzącego tyle zdaw ałoby się  m oc
no ustabilizow anych egzystencyj ludz
kich.

R ozpocząw szy od pracy na polu han 
dlu towarami kolonjalnem i, b. p. A. Tei 
chner kilka lat prow adził wolny skład  
soli, a następnie handlował naftą i sma 
rami. O statnio dcznał on szeregu  dotkli 
wych strat m aterjalnych w związku z 
załam aniem  się  wielu rafineryj m ałopol
sk ich , z którem i prowadził interesy.

O statnią kroplą, która przepełniła  
kielich  goryczy kosztem  rozpaczliwych  
w ysiłków utrzym ującego się  na powierzch  
ni kupca, było bankructwo pewnej rafi- 
nerji, od której należała mu s ię  bardzo 
znaczna suma. Doprowadzony tą stratą  
do krańcowej rozpaczy Teichner zam k  
nął s ię  w num erze hotelu i w ystrzałem  
z rewolweru pozbaw ił s ię  życia.

Dokoła strajku w Papierni. Jak
s ię  dowiadujem y, wczorajsza konferencja  
w sprawie likwidacji długotrw ałego straj 
ku w Papierni podobnie jak i w szystkie  
poprzednie próby załatw ienia zatargu, 
nie dała pom yślnego wyniku. W o b ec 
nym stan ie rzeczy punkt c iężk ości per
traktacji przenosi s ię  do W arszawy i 
bardzo m ożliw e, że  wysokim  czynnikom  
ministerjalnym  uda s ię  osiągnąć kompro
m isow e za ła tw ien ie  zatargu.

W każdym razie zanosi s ię  na to, że  o 
ile  w dniu dzisiejszym  nie zajdzie po
m yślny zwrot, robotnicy spędzą św ięta  
w fabryće.

Obostrzenia przy przewozie z 
zagranicy zapalniczek. Min. Skarbu 
w ystosow ało w yjaśnienie do urzędów  
celnych  na stacjach pogranicznych w 
tym kierunku, że przew ożenie przez po
dróżnych naw et jednej zapalniczki dla 
w łasnego użytku nie je s t  w olne od o- 
płaty m onopolowej. W yjaśnienie to opie
ra s ię  na tern, że  lista artykułów w ła
snej potrzeby, wolnych od c ła , nie obej 
m uje zapalniczek.

Podróżni, przejeżdżający przez P o l
skę tranzytem , mogą korzystać z warun
kowej odprawy celnej.

Farbiarnia 
i Pralnia Chemiczna

„BEN ET A“
Częstochowa, B. Joselewicza 11.

vis a vis s k l e p u  z K a p e lu s z a m i  
pod kierunkiem absolwenta szko
ły  chemiczno-przemysłowej wWar 

szawie z długoletnią praktyką.
100 proc. pewności dolnego wykonanio.
Ceny znacznie zniżone.
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Sędziowie i urzędnicy sądowi 
w stu procentach spełnili swój o- 
bOWiązek Obywatelski. Sąd O krę 
gowy oraz kance larja  sędziego ś ledcze
go ogółem  subskrybow ały 3 proc. prem - 
jow ą Pożyczkę Inw estycy jną  na sumę 
10 tys ięcy z ł.

W subskrypc ji w z ię li udz ia ł wszyscy 
sędziow ie  i u rzędn icy sądow i oraz 
w oźn i.

Sąd G rodzki subskrybow ał pożyczkę 
na sumę 12 tys ięcy z ł.

Prezes Zaspu w Częstochowie.
Onegdaj i w czora j w m ieśc ie  naszem 
b aw ił zasłużony weteran sceny po lsk ie j 
i znakom ity  niegdyś od tw ó rca  szeregu 
k lasycznych  ró l (na jlepszy Z b ig n ie w  w 
„M azep ie ”  S łow ackiego), prezes Z w ią z 
ku A rtys tów  Scen P o lsk ich  p. Józe f S li 
w iek i. Do Częstochowy p rzyby ł on na 
w izy tac ję  m ie jscow e j p laców ki te a tra l
n e j.

Prezes S liw ic k i b y ł obecny na przed 
staw ien iu  kom ed ji M olnara p. t. „W  cu- 
k ie re n ce ” i po skończonem  przedstaw ię 
n iu  w yraz ił się z gorącą pochwałą o wy 
soce a rtystycznym  poziom ie wykonania 
i inscen izac ji s z tu k i, w inszu jąc dyr. Gal 
ło w i znakom itych  w yników  artystycznych, 
os iągn iętych w Częstochow ie.

Następnego dnia prezes S liw ic k i zwo 
ła ! o godz. 2 po po ł. walne zebranie 
m ie jscow ych  cz łonków  Zaspu. P rzew od
n iczy ł p. S tan is ław  D ęb icz, sekre tarzo
w a ł p. G órowski.

K ró tk ie  zagajenie w yg ło s ił m ie jscow y 
de legat Zaspu p. W. M alinow ski, poczem 
prezes S liw ic k i w syntetycznym  zarysie 
z re fe row a ł szereg bolączek 1 spraw, z 
jak ich  się składa szary powszedni dzień 
życia aktora scen po lsk ich  w obecnej 
dob ie  kryzysow ej, n iezbyt łaskaw ej dla 
Muz.

Kawiarnie i restauracje będą 
zamknięte w  pierwszy dzień 
Świąt. W edług obow iązujących  prze
pisów o ochron ie  pracy, w pierwszy 
dzień  św ią t W ic lk ie jn ocy , t. j. w n ie 
dz ie lę , praca we w szystk ich  przedsię
b io rs tw ach  przem ysłow ych i handlowych, 
w  te j lic zb ie  w przedsięb iorstw ach ga
s tronom icznych  (restauracje , kaw iarn ie, 
cu k ie rn ie , m leczarn ie  itp .)  w inna być 
bezw zględn ie  wstrzym ana w ce lu  dania 
odpoczynku personelow i.

W szystkie te przedsiębiorstw a mogą 
być o tw arte  w W ie lką Sobotę ty lko  do 
godz. 18-te j.

Świąteczny ruch towarowy na 
kolejach. W zw iązku ze zb iega jącem i 
się w jednym  te rm in ie  św ię tam i W ie l- 
kanocnem i różnych wyznań p rzew idyw a
ny jes t na na ko ie jach  znaczny spadek 
przewozów tow arow ych w czasie św iąt. 
W zw iązku z tern ruch  tow arow y na 
PKP. od dn ia  20 w po łudn ie  do dnia 23 
b.m. godz. 6 rano zostanie znacznie b- 
graniczony. W okresie  tym  przewożone 
będą ty lko  zw ierzęta  oraz p rzesy łk i po
śpieszne ulegające szybkiem u zepsuciu.

Sąd Najwyższy o analizie krwi 
przy procesach alimentacyjnych,
Sąd Najwyższy o g ło s ił nową tezę w do
n io s łe j kw e s tji stosowania analizy k rw i 
przy procesach o usta len ie  o jcostw a. W 
izb ie  cyw iln e j Sądu Najwyższego rozpa
tryw ana była  skarga opiekunów  m a ło le t 
n ie j M ieczysław y K. p rzec iw ko  por. K. 
o usta len ie  o jcostwa. W toku procesu 
przed sądam i n iższych instancyj dokona 
no nową m etodą p ro f. H irsz fe lda , a n a li
zy k rw i dziecka, m a tk i i pozwanego po
ruczn ika . przyczem  okaza ło  się, że dzie 
cko ma krew  grupy B, m atka A , a d o 
m niem any o jc ie c  grupy C. W  tym  sta 
n ie  rzeczy w obu instancjach  pow ódz
tw o o a lim en ty  oddalono. Sąd N a jw yż
szy rozpoznając kasację u s ta lił, źe no
wa nauka o g rupow em  badaniu k rw i 
może stanow ić pewną podstawę do roz
strzygn ięc ia  k w e s tji o jcostw a w tych 
wypadkach, gdy dziecko ma grupę k rw i 
odm ienną zarówno od m a tk i, ja k  i od 
rzekom ego ojca.

M o i M a  Fabryka Papinów Kolorewyth
W ytw órnia zeszytów szkolnych i wyrobów 
papierow ych. H urtow n ia  papieru i m aterja - 
łów  piśm ien- C
nych p. f. Hirszberg

C z ę s to c h o w a ,  K a t e d r a ln a  3 -5 .
Dlllora* sw° i e wy r °by po cenach konkuren" rUlcld. cyjnych. P rzy jdź  i przekonaj się-

Spółdzielnia „JEDNOŚĆ”
poleca na nadchodzące święta

znane z taniości i dobroci pieczywo, ciasto, 
szynki, kiełbasy, torty, babki 
i wiele innych artykułów.

Wytwórnia Luster i S z le rn ia  Szkła oraz Oprawa Ram „ART0 LUX”
Częstochowa, f l l .  W o lnośc i 39. Tel. 23-76.

W ykonuje sz lifow ane i g ładkie  lus tra  w sze lk ich  gatunków, wym iarów, fasonów i t.p. 
P rzy jm u je  także wszelkie robo ty  wchodzące w zakres sz lifie rs tw a  i szk la rstw a. 
Na składzie są gotowe opraw ione lu s tra  ze szkła be lg ijsk iego , czeskiego i kra jow ego 
w szelkich w ym iarów  oraz gotowe trem a w różnych rozm iarach z s to likam i i szafkam i 

k tó re  sprzeda je się rów n ie ż  na ra ty  
UWAGA: Roboty s zk la rsko -sz lifie rsk ie  do sam ochodów  wykonu je się na poczekaniu. 
CENY BARDZO PRZYSTĘPNE. — R o b o ta  s o l id n a  g w a r a n to w a n a ,  w y k o n a n a  

 ________________ p rz e z  w y k w a l i f i k o w a n y c h  f a c h o w c ó w .______________ _

20,000 bezrobotnych zostanie zatrudnionych
przy robotach wodnych Funduszu Pracy.

W roku  bieżącym  w budżecie  Fun
duszu Pracy na robo ty  wodne przezna
czono 11,925,600 z ł. —  Na rob o ty  wo- 
dno-regulacyjne pre lim inow ano z te j su
my 6 056,600 z ł.; na obw ałow ania  —
1,621,000 z ł. i na regu lac ję  rzek n ie - 
sp ławnych —  4,248,000 z ł.

Z ogó lnej sumy 11,925,600 z ł. p rze 
znaczono m. in . na w o jew ództw o kra-

krow sk ie  —  2,560,000 z ł., w oj. śląskie 
—  2,176,600 z ł ,  w o j. warszawskie —
1.050.000 zł., w o jew ództw o  k ie le ck ie  —
983.000 z ł.

P rzy tych  robotach  znajdzie za trud 
n ien ie  oko ło  20 tys ięcy bezrobotnych . 
P rócz n ich  za trudn ien i będą także ju 
nacy z ośrodków  pracy Stowarzyszenia 
O p iek i nad N ieza trudn ioną  M łodzieżą.

Krw aw y dram at m iłosny.
Krw aw y d ram at m iłosny rozegra ł się 

w czora j o godz. 18.45 w m ieszkan iu  
A n ton iny  L is  przy ul. Łód zk ie j 4

Z atrudn iony przy obsłudze pom pki 
w odociągów  i kana lizac ji m ie jsk ie j 35- 
le tn i Jan Polny (u l. św. Rocha 49), k tó 
ry p a ła ł gorącem  uczuciem  do A n ton iny 
L is, kob ie ty  zam ężnej, p rzyby ł do m ie 
szkania swej ukochanej i  po bu rz liw e j 
z nią rozm ow ie  w ydobył z k ieszeni re 

w o lw er i odda ł w k ie runku  L isów ej dwa 
s trza ły , zab ija jąc  ją  na m ie jscu . Po do
konaniu  zabó jstwa Polny z g ło s ił się do 
w ydz ia łu  śledczego, oddając się w ręce 
p o lic ji.
Jak się okazuje, Polny kocha ł się w L i- 
sowej bez ^wzajem ności i  n iem ając nadzie i 
ażeby stosunek ten u le g ł zm ian ie , po
s tanow ił ukochaną zabić, co też w y
kona ł.

Pflkńi d u ży , s ło n e c z n y , ła d n ie  u m e b lo w a - 
rU ftU J  n y  d la  je d n e j lu b  d w u c h  osób, z u - 
t rz y m a n ie m  lu b  b e z . A le ja  W o ln o ś c i 33. m. 4.
Pnłr7fihna fre b la n k a , a lb o  in te lig e n tn a  
r U lU C W I d  p a n ie n k a  do 4 - le tn ie g o  c h ło p 
c z y k a , W ia d o m o ś ć  w  re d a k c ji „S ło w a 11

Za znieważenie czynne sędziego 
sportowego. W dn iu  25 marca ub. r. 
bo isko  sportow e przy u lic y  O lsztyńsk ie j 
na Zaw odziu  s ta ło  się w idow n ią  gorszą
cego incydentu .

Dnia tego na bo isku  „B ryg a d a ”  ro z 
gryw ała  zawody p iłk i nożnej z „T u ry s ta 
m i” . S ędziow ał p- Lud w ik  Zaleski.

W  pewnym  m om encie jeden z gra
czy „T u ry s tó w ” , 2 6 -le tn i W ładysław  Ja- 
nusiew icz za trzym a ł kolanem  gracza 
„B ryga dy” , w skutek czego p. Za lesk i 
poda ł karny rzu t przez „T u ry s tó w ”  i 
skazał Janusiew icza na natychm iastowe 
opuszczenie boiska.

Janusiew iez, czu jąc się g łęboke d o t
kn ię tym  ta k im  dyshonorem, podszedł 
do sędziego i  dw ukro tn ie  ude rzy ł go w 
tw arz.

Sąd g rodzk i skazał Janusiew icza za 
ten n iesportow y wyczyn na 3 tygodnie  
aresztu.

O d w yroku  tego skazany o dw o ła ł się 
do sądu okręgowego, jako sądu I I  in 
s tanc ji. W dn iu  w czora jszym  sprawa 
jego znalazła się na w okandzie sądowej 
Rozpatryw ał ją  sędzia okręgowy T e rp i- 
łow sk i, p ro to kó ł posiedzenia p row adz ił 
sekretarz G o ln ik , z ram ien ia  Zaleskiego 
skargę pop ie ra ł mec. D. M arkow icz, o- 
bronę w nos ił m ec. J. M arkow icz.

Sąd okręgow y po w ys łuchan iu  stron  
w yrok sądu grodzkiego z a tw ie rd z ił w 
ca łe j rozc iąg łości.

Zaciąta walka policjanta 
ze złodziejem.

B u rz liw e  za jście m ia ło  m ie jsce  we 
w si W ręczyca Duża. gm. W ęglow ice.

M ieszkan iec te jże  wsi, 21-le tn i Zyg
m unt C ykłow ski skazany zos ta ł przed 
pewnym  czasem przed sąd g rodzk i w 
C zęstochow ie na 8 m iesięcy w ięz ien ia  
za kradzież.

W osta tn ich  dn iach  w yrok, skazujący 
C yk łow kk iego, up raw om ocn ił się i  C. 
o trzym a ł wezwanie s taw ien ia  się do 
w ięzien ia , ce lem  odbycia kary. W obec 
tego, że C ykłow ski w oznaczonym  te r
m in ie  n ie z g ło s ił się, posterunek P.P. w 
Puszczew ie o trzym a ł polecenie dostaw ie 
n ia skazanego przym usowo.

Do m ieszkania C ykłow skiego p rzyby ł 
w ięc funkc jona rjusz p o lic ji i  w ezw ał z ło  
czyńcę, by uda ł się z n im , czemu też 
osta tn i ka tegoryczn ie  o dm ów ił, przyczem  
o ży ł pod adresem przedstaw ic ie la  w ładz

wysoce n iecenzura lnych  słów . Gdy k i l 
kakro tne  upom nien ia  posterunkowego 
nie o dn ios ły  skutku, ten u s iło w a ł s iłą  
zm usić C ykłow skiego do udania się z 
n im .

Wówczas C yk łow sk i rz u c ił się na 
po lic jan ta  i u s iło w a ł go rozb ro ić . M ię 
dzy funkc jona rjuszem  p o lic ji a aw antur 
n ik iem  w yw iąza ła  się zacię ta  walka, w 
czasie k tó re j C yk łow sk i zada ł poste run
kowem u szereg pow ażniejszych obrażeń. 
W końcu z łoczyńca  zos ta ł poskrom iony i 
zakuty w kajdany i  m im o  staw ianego w 
dalszym  ciągu silnego oporu  doprow a
dzony na posterunek, gdzie znów przy
puśc ił a tak na obecnych tam  funkc jona r- 
juszy p o lic ji.

Pod eskortą dw óch  p o lic ja n tów  Cy
kłow skiego przew iez iono  do Częstocho
wy i osadzono w w ięz ien iu .

Po odbyciu  wyżej w spom nianej kary 
stanie on ponownie przed sądem za 
czynny opór p o lic ji.

Należv zaznaczyć, że C yk łow sk i by ł 
już d w u kro tn ie  karany za kradzieże.

Pobicie. Jan N a lew a jko  zam. w d o 
mu noclegow ym  przy M ag is trac ie  zosta ł 
pob ity  przez T urka  W ładysław a i  Jaśla 
A leksandra rów nież m ieszkańców  tegoż 
dom u.

—  P. Adam  Sstrzech la  (Jasnogórska 
28) zosta ł w czora j na u l. N. M a rji Pan
ny pob ity  bez żadnych ku tem u pow o
dów przez Franciszka Korkusińskiego 
zam. przy u l. W ie luńsk ie j.

Trójka terorystów osadzona w 
więzieniu. Zam eldow a ła  p o lic ji Estera 
T a jchne r, zam. przy u l. św. Barbary 99., 
że w dn iu  16 bm . dw u kro tn ie  nachodz ił 
je j m ieszkanie  B rendze l K az im ie rz  zam. 
ul. Barbary 80 i  odgrażał zabó jstw em  
je j synów za to , że przed paru tygod 
n iam i syn je j Natan p o b ił s ię  z T rze b iń  
sk im  M ieczysław em , zam. przy u l. św. 
Barbary 80. N adto B rendze l w raz z ko 
legam i K leszczew skim  Edw ardem , Kar- 
łubem  H enrykiem , zam przy ul. św. B a r 
bary 42 i  Rakusem Janem, zam. przy 
u l. św. Barbary 88, w dn iu  12 bm. od 
grażali się T a jch ne ro m  ustnie i lis te m  
anonim owym , podpisanym  przez c z ło n 
ków  „C zarne j R ęk i” . Zaznaczyć należy, 
że wszyscy wyżej w ym ien ien i osobnicy 
b ra li czynny udz ia ł w za jściach antyży
dow skich  zorgan izow anych przez S tr. 
Narodowe i  b y li postrachem  kupców  ży

dow skich  w d z ie ln icy  podjasnogórskiej. 
K leszczewskiego, Karłuba , Rakusa i 
Brendza zatrzym ano i przekazano sędzię 
mu śledczem u, decyzją któ rego osadze
n i zosta li w w ięz ien iu . W ym ien ien i po
nadto w y łu d z ili od W olfa Ta jchnera  12 
z ł. pod pozorem zaniechania u rzeczy
w is tn ien ia  Swej groźby.

Historja pozostawionych na 
przechowanie rzeczy. M ieszkanka  
Rakowa, 24 le tn ia  S tan is ław a N am ysło  
(u l. L im a n o w sk ie g o  56), będąc w czora j 
na N o w ym  R ynku , pozostaw iła  c h w i
low o  sw ó j ro w e r przy s trag an ie  p. M a
cha, odda jąc m u rów n ie ż  pod  op ieką  
sw ój płaszcz i kape lusz, k tó rych  je d n a k  
po p ow ro c ie  ju ż  n ie  zastała, a lb ow iem , 
ja k  s tw ie rdzo n o  M ach, rzeczy te  zabra 
ła  n ie jaka  J u lja  S zym czyk (u l. L im a 
n ow sk ieg o  72).

Poszkodow ana zw ró c iła  się w obec 
tego  do S zym czykow e j, k tó ra  o d m ó w iła  
w yd a n ia  zabranych  rzeczy. S zym czyko - 
wa w yda ła  je  dop ie ro  n asku tek  in te r
w en c ji p o łic ji k tó ra  w sp raw ie  te j p ro 
w adzi dochodzen ie .

Ujęcie złodziejki. P. E dm undow i 
B e d n a rko w i (u l. P iastow ska 36) skra 
dziono ku rę , w artośc i 3 zł. P o lic ja  usta 
liła , że k rad z ie ży  te j d okona ła  4 0 -le tn ia  
W ładys ław a  Ję d rys ia k , bez s ta łego  
m ie jsca  zam ieszkan ie , od k tó re j s k ra 
dz ioną ku rę  odeb rano  i zw rócono  p o 
szkodow anem u. Spraw czynię  kradzieży 
przekazano w ładzom  sądow ym .

Za jazdę „na gapę". W dn iu  17 
bm. na s ta c ji ko l. w C zęstochow ie z o 
s ta ł za trzym any 4 6 -le tn i W igdo r Rapa- 
port, urodzony w W łoszćzow ie , bez s ta 
łego m ie jsca  zam ieszkania  —  za p rze 
jazd  ko le ją  bez b ile tu  od s ta c ji Radom 
sko do Częstochowy. W ym ien ionego  
przekazano m ie jscow em u  sądow i g ro dz 
k iem u.
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Z RADOMSKA.
Komisje oszczędnościowo-od- 

dłuźeniowedla samorządów. W  naj
b liższym  czasie ukaże się w D z ien n iku  
U staw  rozporządzen ie  m in is te r ja ln e  o 
o rgan izac ji i try b ie  postępow an ia  k o 
m is ji o szczę d n o śc io w o o d łu że n io w ych  
d la  sam orządów .

W  m yśl tego  rozpo rządzen ia  cz ło n 
kow ie  k o m is ji będą w y b ie ra n i zw yk łą  
w iększością  g łosów  przez rady  w o je 
w ódzk ie  n ie ko n ie czn ie  ze swego grona.

P rzew odn iczący  k o m is ji i sekre tarz 
m a ją  o trzym yw a ć  za swą pracę rycza ł
tow e odszkodow an ie  w  w ysokośc i o k re 
ś lone j przez m in is tra  spraw  w ęw nętrz - 
nych  na w n io sek  p rzew odn iczącego  
k o m is ji c e n tra ln e j.

C z łon kow ie  ko m is ji m a ją  p ra w o  je 
d yn ie  do zw ro tu  kosztów  podróży i 
d je t za d n ie  posiedzeń i w y jazdów  s łuż
b ow ych .

Klasyfikacja gruntów. W na j
b liższym  czasie u tw orzone zostaną po
w ia tow e i w o jew ódzk ie  kom is je  k lasy fi
kacyjne, jako  też g łów na kom is ja  k lasy
fika cy jn a  przy M in is te rs tw ie  Skarbu, a 
to  ce lem  dokonania  k la sy fika c ji g run tów  
d la  w ym ia ru  podatku gruntowego.

P ow ia tow e kom is je  k lasyfikacy jne  
przeprowadzą k lasy fikac ję  g runtów  w 
tych  okręgach, w o jew ódzk ie  kom is je  k la 
syfikacy jne  sprawować będą nad k o m i
s jam i pow iatow em i, a g łów na kom is ja—  
k lasy fikacy jna  —  nad kom is jam i woje- 
w ódzk iem i i  pow ia tow em i.

K la sy fikac ji g runtów , stanow iących 
w łasność państwa, dokonywać m ają wo
jew ódzk ie  kom is je  k lasyfikacy jne  w po
rozum ien iu  z w łaściw ą w ładzą.

W yda tk i związane z p rzeprow adze
n iem  pom iarów  i  k la s y fik a c ji g runtów  
ponosi Skarb  Państwa.

Jacy akwizytorzy są pracowni
kami umysłowymi. Izba  cyw ilna Są 
du Najwyższego w ydała  nowe orzecze
n ie  w spraw ie bardzo liczne j w handlu 
i  p rzem yśle  grupy pracow ników  za ję
tych  przy akw izyc ji.

Sąd N ajwyższy uzna ł, że akw izy to r 
w zrozum ien iu  rozporządzenia  o p racow 
n ikach  um ysłow ych  z 16 m arca 1928 r., 
m oże być za liczony do pracow ników  u- 
m yś low ych  ty lko  wówczas, o ile  w iąże 
go z pracodawcą wyraźna um owa pra- 
cy (S. N . C. 1. 392/54).

Fin uninaiapia od 2arasE 5 Pokoi 2 Łu^h 'UU WJIIuJIjlilfl nią z- wszelkiem i wygoda
mi na 1 piętrze. Wiadomość u p. N irenber- 
ga, A leja 10, tel. 10-74.
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Dalsza realizacja u s taw y  szk o l
nej- W związku ze s topn iow em  reali
z o w a n ie m  ustawy ustro jow ej w szkol
nic twie  i kasow aniem  pew nych klas i 
kursów  w n iek tó rych  szkołach, zajdzie 
p o trzeb a  za trudn ien ia  całkowicie, l u b  
częściowo n iektórych nauczycieli w 
szkołach  Innych kategoryj, niż te, w j a 
kich dotychczas pracowali.

Wydany w tej spraw ie okólnik  m i
nistra oświaty zaleca s tosow ać przy t e 
go rodzaju przeniesien iach  zasady u- 
możliwśające nauczycie lom  sem inarjów  
nauczycielskich uzupe łn ian ie  przepiso
wej liczby godzin w szkołach średn ich  
ogólnokształcących, lub zawodowych, 
ty/ razie n iem ożności za trudn ien ia  n a 
uczycieli sem inarjów  i szkół ogó lno
kształcących, przydzieli się ich do szkół 
powszechnych, lub umożliwi im uzu
pełnienie godzin w tych szkołach, przy 
czem przedm ioty , k tó re  zostaną im 
przydzielone w szkołach pow szechnych 
będą odpow iadać  ich w iadom ościom  
fachowym.

Przenoszenie dyrektorów  i nauczy
cieli zakładów kszta łcen ia  nauczycieli 
do szkół średnich ogólnoszta łcących  o- 
raz do adm inistracji  szkolnej zostanie 
uregulowane w ten  sposób, aby za
pewnić dos ta teczny  k o n tyngen t  sił w y
bitniejszych, posiadających odpow iednie  
przygotowanie naukow e, zwłaszcza w 
zakresie przedm iotów  pedagogicznych  
i ar tystyczno-technicznych, d la  przysz
łych liceów pedagogicznych .

Kandydaci teg o  rodzaju  będ ą  utrzy 
mywani w stałej ewidencji ze względu 
na potrzeby przyszłych liceów p ed a g o 
gicznych.

N auczycie le  przewidziani na wy
kładowców w tych liceach będ ą  o ile 
możności przydzielani — za ich zgodą 
do szkół powszechnych, ce lem  p o zn a
nia organizacji, s tanu  i po trzeb  szko l
nictwa pow szechnego.

K alendarzyk  łowiecki na maj.
Na zasadzie przepisów lowieckico, obo
wiązujących na terenie całego kraju (o- 
prócz woj. śląskiego), w maju przypada 
czas ochronny na następującą zwierzy
nę i ptactwo: łosie-byki, łosie samice i 
cielęta, jelenie byki, daniele rogacze, je
lenie i daniele-samice i cielęta, sarny- 
kozly (w województwach poznańskiem, 
pomorskiem, krakowskiem, Iwowskiem, 
stanisławowskiem i tarnopnlskiem przez 
cały miesiąc w pozostałych do 15 m a
ja), sarny-kozy i koźlęta, dziki, niedź
wiedzie, niedźwiedzice z małemi, rysie, 
żbiki, kuny leśne (tumaki), norki, borsu 
ki, wiewiórki, zające szaraki, zające bie
laki, głuszce-koguty (od 15 maja), głusz 
ce kury, cietrzewie-kury, jarząbki, pard- 
wy, bażanty-koguty, bażanty kury, kuro
patwy, przepiórki, dzikie indyki sam ce 
(od 15 maja), dzikieindyki-samice, słon 
ki (od 15 maja), dzikie kaczki samice i 
młode, oraz inne ptactwo wodne i błot

Po 20-tu latach awanturniczego życia -
do rodzinnej chaty.

Z wybuchem wojny światowej, w 
sierpniu 1914 roku młoda 20-letnia Wę
gierka Muzi Sandor zaciągnęła się do 
wojsk węgierskich, przebrana za m ęż
czyznę. Uczyniła to zarówno z patrjo- 
tyzmu, jak z miłości do narzeczonego, 
Jeno  Harta.

Na froncie spisywała się dzielnie, z 
męską wytrwałością, tak, że nikt nie 
domyślał się w niej kobiety W grudniu 
1914 roku w czasie ataku Muzi dostała 
się do niewoli, podczas gdy jej narze
czony legł na placu boju ciężko ranny.

W obozie jeńców Mizi Sander przy
wdziała nanowo szaty niewieście, poczem 
udało się jej zbiec. Przedosta ła  się aż 
do Salonik, gdzie, przebrawszy się po
nownie po męsku, zaciągnęła się do 
wojsk tureckich. Wysłana do Mezopota- 
mji, brała udział w kampanji przeciwko 
Anglikom na pustyni.

Raniona, w czasie jednej z potyczek, 
dosta ła  się w ręce beduinów, którzy 
wzięli ją za szpiega angielskiego.

Skazano ją na obicie rózgami, aż do 
śmierci. Gdy rzekomego szpiega ogoło
cono z szat, —  prawda wyszła na jaw 
i zabobonni koczownicy darowali karę 
„mężczyźnie, którego Allah przekształ
cił na kobietę, aby uchronić od katu
szy” . Oddano więc ją do harem u wo

dza plemienia, z którym odtąd przeno
siła s ię  z miejsca na miejsce po pia
skach pustyni, pędząc koczowniczy 
żywot.

Pewnego razu udało się młodej ko
biecie uciec z obozu. Przedosta ła  się 
aż do Teheranu, skąd jako pielęgniarka 
szpitala wojskowego wyruszyła wgłąb 
Rosji.

Po ustabilizowaniu się reżimu bol
szewickiego w końcu 1918 roku Muzi 
Sandor znalazła się w Mandżurji, gdzie 
zarabiała na żyfiie jako kelnerka w jed
nym z lokalów nocnych w Charbinie. 
S tąd  po pewnym czasie wyjechała do 
Pekinu, potem do Szanghaju i wreszcie 
do Hong-Kongu, gdzie została tancerką 
w jednym z portowych lokali. W podej
rzanej tej spelunce poznał ją h iszpań
ski oficer statku handlowego, wyrwał z 
fatalnego otoczenia i n ie  bacząc na 
burzliwą jej przeszłość, poślubił, a na
stępnie zabrał z sobą do Barcelony.

Tam awanturnicza Węgierka przeby
wała do śmierci swego męża. Zostaw
szy wdową, postanowiła wreszcie w ró
cić do rodzinnych stron i niedawno wła
śnie pojawiła się w wiosce rodzinnej 
Baja, stając się przedmiotem sensacyj 
i powszechnego zaciekawienia m iejsco
wej ludności.

ne, czarne bociany, dzikie łabędzie (od 
15 maja), dzikie gęsi (od 15 maja), dro 
pie, dropie-kamionki (strepety), dzikie 
gołębie, drozdy, kwiczoły, paszkoty, pta 
ki krukowate i drapieżne (z wyjątkiem 
jastrzębi-gołębiarzy, krogulćów, wron i 
srok), żubry, bobry, kozice i świstaki.

Z  KRAJU*
Zuchwały napad

rabunKowy.
Dwuch zamaskowanych bandytów na 

padło w bramie jednego z domów w 
Gnieźnie na brata kierownika Hurtowni 
Inwalidzkiej, Szczepaniaka, którego obez 
wiadnili i ciężko poranili, a następnie 
wyrwawszy teczkę zawierającą 800 zł. 
gotówką, znaczki oraz stemple na sum ę 
2 tys. zł. zbiegli. Ofiarę napadu umiesz 
czono w szpitalu.

WielKi proces o Kole)
Lwów-Czerniowce-Jassy.

W Czerniowcach przed kilku dniami 
odbył się proces, który wywarł ogromne 
wrażenie nietylko spowodu przedmiotu 
spornego, którego wartość określa się 
na sum ę 10 miljonów zł., ale także ze 
względu na to, że udział w tym proce

sie biorą przedstawiciele kilku państw.
Właściciele części obligacyj Tow. ko 

lejowego Lwów-Czerniowce Jassy, które 
to towarzystwo odsprzedało w r. 1932 
koleje Państwu Polskiemu i Rumuńskie
mu, żądali ponownego obciążenia tych 
linij kolejowych. Stanowisko swoje po
pierają oskarżyciele tern, że rada nad
zorcza unieważniła hipoteki przed uzgod 
nieniem sumy z właścicielami obliga
cyj.

Właściciele obligacyj, których jest 
aż 138.000, pochodzą z różnych państw, 
a m. in. Anglji, Austrji, Niemiec, Polski, 
Rumunji i Szwajcarji.

Na ostatnim terminie wystąpił w cha 
rakterze oskarżyciela „Bank Czesko-sło- 
wackich Legjonów” w Pradze, jako w ła 
ściciel obligacyj.

Sąd zastrzegł sobie ogłoszenie wyro
ku za dziesięć dni.

Zęby — to fundament zdrowia!
Należy ie więc Szanować i u n i k a ć  

wszelkich partaczy dentyst.
Książeczkę wyjaśn. tę  kwestję żywotną, otrzy 
mać można w księgarn iach  lub od  au to ra
Lekarza-D entysty  M. GREJNIECA

w  C zęstochow ie 
ul. N. Marji P anny  (II Aleja) 24. Tel. 22-50

Zygzaki maluszyńskie.
(ciąg dalszy).

Wieś Maluszyn „stoi dość wysoko” , 
bowiem 220 m etrów ponad poziom m o
rza i 15 metrów ponad poziom Pilicy, 
jest też dość szeroka. A więc długość 
rzeczywista musi być, po komasacji 
gruntów, bezwzględnie powiększona.

Nadto posiada ona 66 domów, dwór, 
ludności 503 głowy, z czego 249 m ęż
czyzn i 234 kobiety, kościół, 2 księży, 
szkołę, do której uczęszają dzieci i z 
innych wsi, założoną jeszcze w 1847 ro 

a nie mającą do tej pory odpowied 
niego budynku, 4 siły nauczycielskie, 
r-arząd Gminny, felczera na miejscu, kil 
ka sklepów prywatnych i jeden S tow a
rzyszenia „Jedność”, Straż Pożarną, Kół 

Rolnicze, Związek Rezerwistów, Zw. 
UPK., LOPP.,FOM., TPBSP-. Stowarzy
szenia Katolickie, Komitet BBWR itp.

— o—
Do gminy należą wsie: Barycz, Bło

nie, Budzów, Borzykowa, Czechowice, 
gnaców, Niebyła, Łazów, Maluszyn, Mo 

Kąty, Turznia, Pągów, Czarny-Las, 
°lichno, Ferdynandów, Pukarzów, Ciąż 
owiczki, Sudzin, Sudzinek, Krzątów, 
°gi, Wola Życińska, Pierzaki, Sady i 

^'Iniczka.
— o -

. P®wna grupa działaczy, zabierając 
? do pracy gospodarczej w gminie, a

f r j e n to w a w sz y  s’?» że grunta włościań-
a’®. wymagają komasacji, a łąki meljo- 

“h, postanowiła rozpocząć pracę od 
0 staw, propagując te  rzeczy na tere

nie gminy. Obecnie w toku prac scale
niowych są wsie: Pierzaki, Rogi, Łazów, 
Mosty, Sudzinek, Maluszyn, Kąty i P o 
lichno. Rekord w tej pracy wzięła wieś 
Rogi, gdyż prace scaleniowe tam, w cią 
gu pół roku, dobiegają już końca ku zu 
pełnemu zadowoleniu wsi.

Rozległe łąki nadpiliczne, należące 
do kilku wsi, na których się tylko by
dło „pastwiło” do tej pory, dzięki porno 
cy władz powiatowych są w toku meljo 
racji, którą prowadzą na mieścu dwaj 
inżynierowie pp. Hieronim Mamaładze i 
Marchewczyński.

Wtajemniczeni twierdzą, że już zos
tał sporządzony dokładny plan terenu, 
na którym „zygzak” Pilicy poraź pierw
szy dokładnie został nakreślony, a do 
sporządzenia tego planu zużyto tyle a- 
tram entu , tuszu i farb, ile potrzeba wo 
dy, przepływającej korytem Pilicy w cią 
gu jednej sekundy, na nawodnienie łąk, 
wykazanych na planie, po potrąceniu, 
rzecz prosta, ilości wody potrzebnej dla 
tak zwanych „odwiecznych koncesyj 
wodnych” .

Wszędzie istnieje zwyczaj wywoże
nia drzewa z lasu, a w Maluszynie od 
wrotnie, niektórzy ludzie wywożą drze
wo z domu do lasu.

Strażacy twierdzą uparcie, że zwy
czaj ten zaprowadzili dwaj ich współ
ziomkowie: Maciek Cienki i Paulusek 
Gruby, na czem tylko straciła Straż Po 
żarna, gdyż dzięki przychylności Zarzą
du Dóbr i wsi, miała otrzymać 22 sos
ny na dokończenie remizy, a że wieś te

sosny zabrała nieprawnie, więc musiała 
odwieźć je do ląsu z powrotem (nięktó 
rzy nocą i ze wstydem). Później zaś 
wieś dostała taką „decyzję” jaka jej się 
należała. I... nie szkoda trudów?

Podobno w lasach maluszyńskich 
jest zadużo jam króliczych, „które powo 
dują częste wypadki postrzelenia ludzi...” 
(czytaj „Kronikę radom szczańską” w 
„Echu”).

— o —

Rada Gminna dała Dozorowi Szkol
nem u soki żywotne w postaci dwóch 
członków. Nowy Dozór blisko po rocz
nych namysłach zebrał się w Zarządzie 
Dóbr i w rezultacie uchwalił „naprawdę 
być dozorem ”.

Obecnie trzech członków tego „do
zoru” „breką i cugantam i” objeżdża 
wszystkie szkoły w gminie, badając ich 
stan gospodarczy

Fakt niespotykany dotychczas w dzie 
jach rozwoju szkolnictwa powszechnego! 

— o —
Rada Gminna jest w obawie, że na 

przyszły rok budżetowy cały podatek wy 
równawczy z gminy będzie musiała prze 
znaczyć na koszta leczenia. Poczyniła 
więc starania „aby ludzie nie chorowali”. 

— o —
Nad radnym gminy — nauczycielem, 

który ośmielił się na zebraniu rady po
wiedzieć prawdę o budżecie i o d rze 
wie dostarczanem  przez gminę dla 
szkół, zbierają się cieżkie chmury.

(c. d. n.).

ZE  S1BATA.
Gaz bojowy zabił 500 

osób cywilnych
na manewrach.

Podczas manewrów armji m andżur
skiej wydarzył się straszliwy wypadek, 
nie posiadający zaiste precedensu  w 
swej grozie. Oto w ram ach manewrów 
był przewidziany atak gazowy na m ia
sto Mukden.

Podczas ataku gazowego na Mukden 
zmarło wskutek zatrucia gazami bojowe 
mi o silnej koncentracji— 500 osób spo ' 
śród ludności cywilnej.

Podobne manewry odbyły się pod 
kierownictwem wyższych oficerów ja
pońskich w Gerynie i Charbinie. W tych 
miejscowościach nie zanotowano jednak 
wypadków śmiertelnych.

Bezwzględne ściąganie
alimentów w Rosji.

Najwyższy prokurator sowiecki roze
s ła ł  telegraficznie do wszystkich proku
ratorów sowieckich rozporządzenie, we
dług którego rząd domaga się jak na j
surowszych represyj przeciw zobowiąza 
niom do płacenia alimentów dla dzieci; 
utrzymywanych w żłóbkach i zak ładach  
państwowych-

Chodzi tutaj o pięć i pół miljona 
prawie dzieci, których ojców zasądzono 
na płacenie im alimentów. Wszystkie u- 
pomnienia do płacenia państwu tych 
pieniędzy były dotychczas bezskuteczne.

Przeciw  ojcom, którzy nie płacą ali
mentów, mają być wytoczone skargi są 
dowe. Oprócz zmuszenia do płacenia 
mogą być ojcowie ci zasądzeni na wię
zienie do dwu lat.

Pracodawcy opieszałych płatników 
alimentowych mają otrzymać polecenie 
bezpośredniego potrącenia należnych 
sum z zarobków i wpłacania ich do 
kas państwowych. Wszyscy tacy p ła tn i
cy, obojętne  czy są członkami partji, 
wyższymi urzędnikami czy nie, mają 
być usuwani z posad, jeśli nie będą się 
wywiązywali z tych zobowiązań.

JaK złodzieje wzięli 
na Kawał policję?

Niebywały w dziejach kryminalistyki 
wypadek kompromitacji władz policji za 
szedł w ubiegły poniedziałek w Johan- 
nisburgu (Afryka).

C elem  schwytania bandy złodziei 
djamentów, która jes t  postrachem  ca 
łego miasta, puścili agenci policyjni po
głoskę, że na peryferjach m iasta  ukry
tych zostało pod dużym kamieniem 200 
djamentów. Djamenty te  złożyła policja 
faktycznie w ściśle oznaczonem miejscu, 
wysyłając tam równocześnie kilkunastu 
najzdolniejszych detektywów, którzy 
mieli pilnować skarbu i aresztować ban 
dytów, gdyby się pokusili o skradzenie 
klejnotów.

Detektywi czekali na złodziei pełne 
24 godziny, nie zauważyli jednak niko
go. Kiedy po upływie tego czasu odsu
nęli kamień, spostrzegli z przerażeniem  
że z djamentów nie było ani śladu. 
Zniknęły one  w tajemniczy sposób.

Wypadek ten jest obecnie w całym 
Johannisburgu żywo komentowany. N a
leży jeszcze dodać, że djamenty te  war 
tości 6.000 funtów były własnością po
licji, która przez swą nieostrożność i 
lekkomyślność poniosła tak olbrzymią 
stratę, nie wywiązawszy się ponadto ze 
swego zadania.

HiszpańsKi proroK.
Hiszpański wróżbiarz, Thomas Menos 

ogłosił kilka przepowiedni. M. in. wy- 
wróżył, że: w 1936 roku wybuchnie 
wojna, o której rozmiarach słabe jedy
nie możemy mieć wyobrażenie. Będzie 
to oczywiście wojna chemiczna, która 
pochłonie miljony ofiar. Nie będzie ona 
coprawda trwać tak długo, jak wojna 
światowa, ale jej działanie będzie s tra 
szne ” Nadmienić należy, że dotychcza
sowe przepowiednie Menesa sprawdziły 
się, co do joty.

Niemcom przepowiada Menes wojnę 
domową i upadek Hitlera, co ma ocalić 
Rzesze przed wojną zewnętrzną.

Czytajcie i rozpowsze
chniajcie „Słowo".
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LUDZIE -  SALAMANDRY.
Przez krainę zjawisk n ie sam o w ity ch .

O ta c z a  n a s  ca ła  m a s a  z j a w is k ,  k t ó 
r y c h  n i e t v l k o  p r z e c i ę t n y  u m y s ł ,  a l e  
n a w e t  n a j b y s t r z e j s z e  m e n t a l n o ś c i  u c z o 
n y c h  n i e  s ą  z d o l n e  r o z s t r z y g n ą ć .  Do  
t y c h  z j a w i s k  n a l e ż ą  w s z e l k i e  o b j a w y  
t .  zw.  n a d p r z y r o d z o n e ,  k t a r e  m a j ą  p o 
z o r y  n i e s a m o w i t o ś c i  i n i e  m o ż n a  z n a 
l eźć  ż a d n y c h  p o d s t a w ,  k t ó r e b y  j e  w y 
t ł u m a c z y ł y .

Przez o ło w ia n e  o k u la ry .
Do t a k i c h  z j a w i s k  n a l e ż y  zd o l n o ść  

w i d z e n i a  p r z y  p r z e s ł o n i ę c i u  oczu.  P r z e d  
n i e d a w n y m  c z a s e m  p r z e p r o w a d z o n o  ca ły  
s z e r e g  c i e k a w y c h  d o ś w i a d c z e ń  z p e w n ą  
m ł o d ą  p a n n ą .  Z a w i ą z a n o  j e j  oczy  t r z e 
m a  b a n d a ż a m i  z g r u b e g o  j e d w a b i u ,  
p o n a d t o  na  k a ż d e  oko  p o ło ż o no  p o d k ł a 
dy  g r u b e j  w a ty ,  to  w s z y s t k o  by ło  j e s z 
cze r a z  p o k r y t e  g r u b ą  w a r s t w ą  c i e m n e j  
t k a n i n y  i w r e s z c i e  n a  s a m y m  w i e r z c h u  
u m i e s z c z o n o  coś  w  r o d z a j u  d w ó c h  d y 
sków ,  a  w ła ś c i w ie  o l b r z y m i c h  o k u l a r ó w  
z o ło w iu .  Mim o t a k  n i e z w y k ł e g o  o b a n 
d a ż o w a n i a  ocz u  m ł o d a  p a n n a  o d c z y t y 
w a ł a  w s z y s t k o ,  c o k o l w i e k  j e j  pa k a zy -  
w a n o .  C z y t a ł a  g ł o ś n o  l i s t y ,  c y f r y ,  o p i 
s y w a ł a  p r z e s u w a n e  j e j  p r z e d  o c z y m a  
r y s u n k i .  J a k ż e ż  w y t ł u m a c z y ć  t e n  p r z e 
d z i w n y  fak t ,  s k o r o  w t e n  s p o s ó b  p r z e 
s ł o n i ę t e  oczy  w y k l u c z a ł y  m o ż l i w o ś ć  j a 
k i e g o k o l w i e k  o s z u s t w a ,  a n a j l e p s z y  d o 
wód  że  by ło  to  w y k l u c z o n e — j e ś l i  z w a 
ż ym y ,  że  po o d b y t y m  s e a n s i e  t r z e b a  
b y ł o  o w ej  p a n n i e  p r z y k ł a d a ć  k o m p r e s y  
n a  oczy i t w a r z ,  z m ę c z o n e  z b y t  s i l n e m  
o b a n d a ż o w a n i e m .

[ Z  ro z ż a rz o n y m  w ęg lem  w d łon i .
N i e m n i e j  c i e k a w e  i d z i w n e  s ą  z j a 

w i s k a  ludz i ,  k t ó r z y  w y k a z u j ą  n i e s a m o 
w i t ą  o d p o r n o ś ć  n a  d z i a ł a n i e  o g n i a .  C i e m  
w y t ł u m a c z y ć  t ę  p r z e d z i w n ą  w ł a s n o ś ć ?  
N a l e ż y  z a zn a cz y ć ,  że  t e g o  r o d z a j u  z j a 
w i s k a  b y w a j ą  k w a l i f i k o w a n e  j a k o  s t a n  
e k s ta z y ,  t r a n s  lub  s t a n  h y p n o z y .  Ale 
w s z y s t k i e  t e  t ł u m a c z e n i a  n ie  s ą  i s t o t n e .

P r z y k ł a d ó w  ludz i ,  k t ó r z y  p o s i a d a j ą  
wła ś c i w o śc i  s a l a m a n d r y ,  lu d z i  u e d p o r  
n i o n y c h  na  d z i a ł a n i e  o g n i a  j e s t  sp or o .

Do  n ic h  n a l e ż y  s ł y n n a  M a r i e  S o nn e ,  
k t ó r a  p o z o s t a j ą c  w  p ł o m i e n i a c h  p r z e z  
c z a s  d łu ż s z y ,  a m i a n o w i c i e  około  go d z i  
ny ,  w y s z ł a  z o g n i a  n a w e t  n i e p o p a r z o n a .  
S p o ś r ó d  m e d j ó w  n a l e ż y  t a k ż e  w y m i e 
n i ć  s ł y n n e g o  H o m e ,  o k t ó r y m  w ie lk i  
n a t u r a l i s t s ,  R u s s t e l  W a l l a c o  p i sz e :

„ K i e d y  b y ł  w t r a n s i e ,  w y c i ą g n ą ł  z 
p ł o m i e n i a  r o z ż a r z o n e  w ę g l e .  K ła d ł  j e  
n a  d łon i  i o b n o s i ł  n a o k o ł o  po a u d y t o -  
r j u m ,  a b y  w s z y s c y  m o g l i  s i ę  p r z e k o 
n a ć ,  że  w ę g i e l  j e s t  n a p r a w d ę  p ł o n ą cy .  
Co c i e k a w s z e  to  to,  że  H o m e ,  b ę d ą c  w 
t r a n s i e  m ó g ł  o d g a d y w a ć ,  k t ó r e  o so b y  
s p o ś r ó d  j e g o  o t o c z e n i a  p o s i a d a j ą  t ę  s a 
m ą  zd o ln o ść  o d p o r n o ś c i  n a  d z i a ł a n ie  
o g n i a " .

A o to j e s z c z e  i n n e  c i e k a w s z e  d o 
ś w i a d c z e n i e ,  d o k o n a n e  z t e m ż e  s a m e m  
m e d j u m .  P o d c z a s  j e d n e g o  z s e a n s ó w  
H o m e  n a b r a ł  d w ie  p e ł n e  g a r ś c i e  r o z ż a 
r z o n y c h  w ę g l i  i w s y p a ł  j e  so b ie  m i ę 
d zy  k a m i z e l k ę  a k o s z u lę .  Cóż s i ę  o k a 
z a ł o ?  J e g o  o d z i e ż  i c i a ło  n i e  n o s i ły  n a 
w e t  n a j m n i e j s z e g o  ś l ad u  sp a l e n i z n y .

H o m e  z d o b y w a ł  s i ę  na  j e s z c z e  b a r 
d z i e j  z u c h w a ł e  d o ś w i a d c z e n i a .  P o t r a f i ł  
p o d c z a s  s e a n s u  w ło ży ć  t w a r z  w p ł o m i e 
n ie ,  po c h w i l i  w y j m o w a ł  j ą  n i e n a r u s z o 
n ą  i j e d y n i e  w ło s y  b y ły  l e k k o  o p a l o n e .

O t y m ż e  s a m y m  H o m e  p i s z e  r ó w 
n i e ż  s ł a w n y  u c z o n y  H e n i g  I i j a m  C r o 
okes :

„ W i d z i a ł e m ,  j a k  H o m e  w łoż y ł  k a w a 
łe k  p ło n ą c e g o  w ę g ł a  w c i e n i u t k ą ,  b a t y 
s t o w ą  c h u s t e c z k ę  i p r z e n i ó s ł  g o  w n ie j  
n a  d r u g i  k o n i e c  p ok o ju .  K i e d y  po t y m  
e k s p e r y m e n c i e  p o d d a ł e m  c h u s t e c z k ę  
a n a l i z i e  c h e m i c z n e j ,  s t w i e r d z i ł e m  ze  
z d u m i e n i e m ,  że  c h u ś t e c z k a  n ie  z a w i e 
r a ł a  n a j m n i e j s z y c h  ś l a d ó w  j a k i c h k o l 
w i e k  p r e p a r a t ó w  c h e m i c z n y c h ,  k t ó r e m i  
m o g ł a b y  b y ć  p r z e p o j o n a  i k t ó r e  n i w e 
l o w a ł y b y  d z i a ł a n i e  o g n i a " .

„O żenisz  s ię  za  4 l a ta " .
N ie m n ie j  c i e k a w e  i d z i w n e  s ą  z j a 

w i s k a  j a s n o w i d z e n i a  i zd o l n o śc i  p r z e 
p o w i a d a n i a  p r z y s z ł o ś c i .  Z j a w i s k a  t e  
r ó w n i e ż  i n t e r e s u j ą  u c z o n y c h  i b a d a c z y

z j a w i a k  m e t a p s y e b i c z n y c h .  Dr .  L u c i e n  
G r a u x ,  p r z y t a c z a  f a k t ,  że  P a u l  A d am  
w i z y t o w a ł  p e w n e g o  w ie c z o r u  s w o j e g o  
p r z y j a c i e l a .  N ie  z a s t a w s z y  g o  w do m u 
z o s t a w i ł  k a r t k ę ,  n a  k t ó r e j  na p i sa ł :

„ W  p r z e c i ą g u  c z t e r e c h  l a t  o ż e n i s z  
s i ę .  T w o j a  n a r z e c z o n a  m i e s z k a  pod 
n r .  8 p r z y  ul .  M a r c e a u " .

T a  p r z e p o w i e d n i a  P a u l  A d a m a  s t a ł a  
s i ę  p r z y c z y n ą  w ie l u  ż a r t ó w ,  g d y ż  w 
t y m  c z a s i e  w y m i e n i o n y  p r z e z  n i e g o  
d om  by ł  w ł a ś u i e  z b u r z o n y ,  al e n i m  
m i n ę ł o  4 l a t a  p o w s t a ł  na  j e g o  m i e j s c u  
n o w y  b u d y n e k  i t a k  s i ę  w ła ś n ie  z łoży ło ,  
że  p r z y j a c i e l  P a u l  A d a m a  z o s t a ł  t a m  
z a p r o s z o n y  n a  w e s e l e  s w o ic h  p r z y j a 
ciół .  Na  t e m ż e  w e s e lu  p o z n a ł  p e w n ą  
m ł o d ą  d z i e w c z y n ę ,  z k t ó r ą  s i ę  oże n i ł .

T alen ty  w  t r a n s ie .
Do dość  c z ę s t o  s p o t y k a n y c h  z j a w i s k  

n a l e ż y  o b j a w i a n i e  r ó ż n y c h  t a l e n t ó w  
o r a z  z n a j o m o ś c i  j ę z y k ó w  p r z e z  m e d j a  
w cz as ie  t r a n s u .  B y w a  t ak,  że  m e d j u m  
p r z e m a w i a  j e ż y k i e m ,  k t ó r e g o  n i g d y  w 
ży c i u  n i e  s ły s za ło .  P r z y k ł a d e m  t a k i e  
go  f a k t u  j e s t  l l - l e t n i a  d z i e w c z y n k a  
z M e l b o u r n e ,  k t ó r a  w t r a n s i e  p i s z e  po 
c h i ń sk u .

J e s z c z e  c i e k a w s z y m  p r z y k ł a d e m  j e s t  
w y p a d e k  z m ło d y m  sz e w c e m ,  n a z w i s 
k i e m  J a m e s ,  k t ó r y  p o d c z a s  t r a n s u  o t r z y 
m a ł  j a k o b y  p e w n e  w sk az ó w k i  i p o le 
c e n i a  od  z m a r ł e g o  D ic k e n sa .

Z n a k o m i t y  p i s a r z  a n g i e l s k i  w y r a z i ł  
p o d o b n o  c h ę ć  d o k o ń c z e n i a  s w o j e g o  r o 
m a n s u ,  k t ó r e g o  n i e  z d ą ż y ł  s k o ń c z y ć  za  
ż y c ia  i pod  j e g o  d y k t a n d e m  J a m e s  n a 
p i sa ł  ko n ie c  powieśc i ,  k t ó r ą  oc e n i on o  
j a k o  d z i e ł o  p e ł n o w a r t o ś c i o w e  i g o d n e  
p i ó r a  D ic ke n sa .

N a le ż y  r ó w n i e ż  w y m i e n i ć  f e n o m e 
n a l n ą  m i s s  R o s m e r y ,  k t ó r a  n i e  z n a j ą c  
j ę z y k a  s t a r o ż y t n e g o  E g i p t u ,  p o t r a f i  
mó w ić  n im,  t w i e r d z ą c ,  że  j e s t  i n s p i r o 
w a n a  p r z e z  m a ł ż o n k ę  F a r a o n a ,  k t ó r ą  
n a z y w a  „ L a d y  N o n a * .

M alarze  w  t r a n s ie .
M e d ja ,  z d r a d z a j ą c e  w i e l k i e  zd o ln o śc i

m a l a r s k i e  p o d c z a s  t r a n s u  n ie  n a l e ż ą  d0 
r z a d k o ś c i .  W ś r ó d  n ic h  na j s łynn ie j sz y  
j e s t  g ó r n i k  n a z w i s k i e m  L e  S a g e ,  który 
s ł y n i e  ze  z d o ln o śc i  k o m p o n o w a n i a  w 
t r a n s i e  bez  p o m o c y  c y r k l a  i l i a j i  wszel- 
k i e g o  r o d z a j u  g w i a z d  moza jkowycb  
k t ó r e  s t a n o w i ą  d o s k o n a ł e  o k a z y  syme.’ 
t r j i .  I n n e  m e d j u m ,  n a z w i s k i e m  Fabre 
k t ó r e  t w i e r d z i ,  że  j e s t  n a t c h n i o n e  przez 
d u c h a  R a f a e l a ,  w y k o n y w a  przedziwne 
r y s u n k i .  Sam p r o c e s  m a l o w a n i a  jest 
w p r o s t  n i e p r a w d o p o d o b n y .  Bez  naj. 
m n i e j s z e g o  w a h a n i a  n a k ł a d a  n a  płótno 
c i e m n ą  f a r b ę  t a m ,  g d z i e  t w i e r d z i  
widz i  c i eń  lu b  t e ż  r y s u j e  ś m i a ł o  ’linją 
k o n t u r y ,  n i e  m a j ą c  p r z e d  s o b ą  modelu. 
O b r a z y  w y k o n y w a  p o d c z a s  seansów,  

S ł y n n a  j e s t  r ó w n i e ż  pa n i  T h e  Ku- 
t e r n ,  k t ó r a  w t r a n s i e  m a l u j e  różne 
o b r a z y  o d z i w n y m  n i e s a m o w i t y m  aroku, 
k r a j o b r a z y  z t y c h  ś w i a t ó w ,  k t ó r e  znajl 
d u j ą  s i ę  c h y b a  po  t a m t e j  s t r o n i e  życia. 
T r z e b a  p r z y t e m  do dać ,  że  n iektóre  % 
m e d j ó w  m a l u j ą  s w o j e  o b r a z y  w abgo- 
l u t n e j  c i e m n o ś c i .  W s z y s t k i e  t e  utwory 
m a l a o z y  w t r a n s i e  z g r o m a d z o n e  zosta
ły  w P a r y ż u ,  w  D o m u  S p i r y t y s t ó w .

RADJO.
W A R S Z A W A  19 kw ie tn ia

6 30 W ie lk o p o s t n a  p ieśń .  6,33 Pobudki 
do g im n astyk i .  6,33 Gimnastyka. 6,50, 7,25- 
Muzyka z płyt. 7,15 D z ie n n ik  p oran n y . 7,45 
P ro g ra m  na d z ień  b ież .  7,50 „Wskazówki 
p r a k ty c z n e 41 11,57 S y g n a ł  czasu  z Warsz. 
o b se r w .  astron.12.00 H e jn a ł  z  Krakowa.12.05 
W ia d .m e te o r o l .  12,05 K o n ce r t  T rio  Rymo- 
w icza .  12.50 C h w ilka  d la  kobiet .  12.55 Dzień 
nik p o łu d n io w y .  13.05 K o n cer t  religijny z 
P o z n a n ia .  13.50 W ia d o m o śc i  o eksporcie 
p o lsk im . 13.55 P r z e g lą d  g ie łd o w y .  15,45 M u 
zyka re l ig ijn a .  16.30 O p o w ia d a n ie  dla dzie
ci s ta r szy ch .  16,45 Ś p i e w y  r e l i g i j n e  (płyty), 
17,00 „D ysk u tu jm y  na tem a t  pracy  i czło
w i e k a ’ — w y g ł .  prof. B. S u d o lsk i ,  17.15 Re
c ita l org an o w y  Br. R u tk o w sk ieg o .  17.40 A u d .  
dla ch orych  ze  L w o w a .  18.10 T e a tr  Wy
o b r a ź n i  z W iln a  18.30 K o n ce r t  reklamowy.
18 45 C h o ra ły  J. S. Bacha. 19.05 Program  na 
d z ień  n a s tę p n y  19,15 S krzynka rolnicza. 
19.25 W ia d om ośc i  s p o r t o w e .  19.35 Utwory w 
tra n sk ry p c j i  na k w a r te t  s m y c z k o w y  (płyty).
19 50 F e lje to n  aktualny. 20.00 K on cer t  reli
gijny z e  L w o w a .  21.30 D z ien n ik  wieczorny. 
21.40 Jak p r a cu jem y  i ż y j e m y  w  Polsce. 
21.45 K on cert  K on cert  r e l ig i jn y  z e  Lwows 
22.15 „ W ie r s z e  W ie lk op ią tk ow e"  — w  oprać. 
St. M iła szew sk i.  22 30 K o n cer t  ch ó ru  „Lut
nia". 23.00 Nauki w ie lk o p o s t n e .  23.00 Wia
d om ośc i  m e te o r o l .  dl* kom. lo tn icze j  23.3® 
P ie ś ń .

A DAM  K R E C H O W I E C K I .

Najmłodsi...
22  ( p o w i e ś ć )

—  Nie. . .  nie . . .  —  s z e p t a ł o  b ł a g a l n i e .
Nie  by ło  r a d y .  P o m i m o  s z y d e r s k i c h  

ż a r t ó w  J u r k a ,  Z y g m u ś  n ie  o d s t ą p i ł  Olgi .  
W s p a r t a  n a  j e g o  r a m i e n i u ,  s z ł a  o n a  
z w o l n a ,  p o t y k a j ą c  s i ę  co c h w i l a  i u s i 
ł u j ą c  z e b r a ć  m y ś l i  r o z p i e r z c h ł e .  Z a  n i 
mi  p o s t ę p o w a ł  m a s z t a l e r z ,  p r o w a d z ą c  
k o n i e .  J u r e k  j e c h a ł  s t ę p a  n a p r z ó d  i d l a  
d o d a n i a  s o b i e  a n i m u s z u  p o g w i z d y w a ł  
j a k ą ś  p i o s e n k ę .  B y ł  b a r d z o  z s i e b i e  i 
t e g o  w y p a d k u  n i e  k o n t e n t ,  a j a k i e ś  
p r z e c z u c i e  m ów i ło  m u ,  że  nie. p o z o s t a 
n i e  on  b e z  d a l s z y c h  i n i e m i ł y c h  n a 
s t ę p s t w .  Nie  p o d o b a ł  m u  s i ę  t a k ż e  to n ,  
z j a k i m  Z y g m u ś  do n i e g o  p r z e m a w i a ł  
i w y r a z  j e g o  t w a r z y .  Cz u ł  w  n im  r o 
dz a j  p o g a r d y ,  co g o  n i e z m i e r n i e  d r a ż 
n i ło .

1 w s z y s t k o  to  d ła  t e g o  p o d łe g o  
p o ś m i e c i u s z k a ,  m y ś l a ł  j a d ą c .  —  N i k 
c z e m n e  to  j a k i e ś ,  b r u d n e ,  p o n u r e ,  a  on 
s i ę  t a k  t e m  i n t e r e s u j e ,  j a k b y  by ło  co 
w a r t e .  M u s z ę  k o n i e c z n i e  m a m ę  u pr o s i ć ,  
a b y  t ę  z n a j d ę  w y p ę d z i ł a  co r y c h l e j .  
N i e c h  idz ie  do k a r c z m y  ż y d o m  w o d ę  
n o s i ć .

Z b l i ż a n o  s i ę  do f o l w a r k u .  U  b r a m y  
s t a ł a  N a s t k h ,  w r a c a j ą c a  od s tu d n i ,  d ź w i 
g a j ą c  n a  p l e c a c h  k o r o m e s ł o  z d w o m a  
k o n e w k a m i  wody.

—  k ,  t o  wy,  pan ic z u !  —  za w oł a ł a ,  
s p o s t r z e g ł s z y  J u r k a .  —  P&ni j u ż  mo ż e  
z d z i e s i ę ć  r a z y  w y g l ą d a ł a ,  czy p an i cz  
n i e  w ra c a .

—  N aś o iu  —  o zw a ł  s i ę  s p i e s z n i e  
J u r e k  —  id ź n o  p r ę d k o  a  z a b i e r z  O lg ę ,  
k t ó r ą  pan Z y g m u n t  p r o w a d z i .  U p a d l a

w b u r z a n y  i p o k a l e c z y ł a  s i ę .  O b m y j  
j e j  t w a r z  z i m n ą  wod ą ,  a b y  z n a k u  n ie
by ło .

—  N a s t k a  k a n e w k i  z t a k i m  p o ś p i e 
c h e m  p o s t a w i ł a  n a  z i e m i ,  że  s ię  wod a  
z n i c h  aż  do p o ło w y  w yl a ł a .

—  M a t k o  c u d o w n a ! — k r z y k n ę ł a  —  to  
j u ż  p e w n i e  p a n i c z  coś  z r o b i ł  t e m u  b i e 
d a c t w u .  J u ż  to  p a n i c z  m a  s e r c e ,  aż  hal  
Cóż o n a  k o m u  z a w in i ł a ?

J u r e k  s k o c z y ł  j a k  w ś c i e k ły .  B y ł b y  
w y w a r ł  s w ą  z łość n a  N a s t c e ,  al e o na  
p o b i e g ł a  co t c h u  ku  O ldze ,  n i e  s ł u c h a -  
c h a j ą c  g r ó ź b  i p r z e k l e ń s t w ,  p a d a j ą c y c h  
z u s t  m ł o d e g o  Sśpa j ł ł y .

—  A n i e  m ó w i ł e m  c i— wo ła ła ,  b i o 
r ą c  O l g ę  w o b ję c ia  i p r z y p a t r u j ą c  s i ę  
j e j  p i l n i e — n ie  m ó w i ł a m ,  a b y ś  n ie  l a t a 
ł a  c z o r t  wie  c z e g o  po nocy .  O Boż e  
m ó j ,  Bo ż e!  ca ła  t w a r z  s k r w a w i o n a  i r ę 
ce i s z y j a .  A to  d o p i e r o  r o b o t a  z t a -  
k i e m  u p a r t e m  D aw ie dz o n e m  s t w o r z e 
n ie m.

C i ą g n ę ł a  O l g ę  ku so b ie ,  p o p y c h a ła ,  
o b r a c a ł a  na w s z y s t k i e  s t r o n y  i m ó w i ł a  
g ł o s e m  g n i e w n y m ,  k t ó r y  j e d n a k  z d r a 
d z a ł  w y r a ź n e  w s p ó ł c z u c i e  i g ł ę b o k i e  
p r z y w i ą z a n i e  do s i e r o t y .

O c i e r a ł a  f a r t u c h e m  k r e w  z j e j  t w a 
r z y ,  o p a t r y w a ł a  n i e s p o k o j n i e  g ło w ę ,  a 
ł a j s ł a  c i ąg le .

—  N i e z d a r o ! — p o w t a r z a ł a — w łó cz ęg o !  
S i e d z i a ł o b y  to  s o b i e  s p o k o j n i e  z a  p i e 
cem,  k i e d y  n a w e t  c h o d z ić  n i e  u m ie .

O i g a  n ie  o p i e r a ł a  z i ę  t a r a z  j u ż  w ca le .  
D a ł a  s i ę  p o c i ą g n ą ć  N a s t c e ,  k t ó r a  p o 
z d r o w i w s z y  j u r p o l s k i e g o  pa n ic z a ,  z m i e 
r z a ł a  ku b r a m i e .  U  w e j ś c i a  dz ie w cz ę  
o b r ó c i ł o  s i ę  j e s z c z e  c a łą  p o s t a c i ą  ku 
Z y g m u s i o w i ,  k t ó r y  z a t r z y m a ł  s i ę  opoda l .

P r o m i e n i e  k s i ę ż y c a  p a d a ł y  n a  t w a r z  
Olg i ,  s k r w a w i o n ą ,  p o d r a p a n ą ,  o p u c h n i ę 
t ą .  O cz y  l ś n i ły  s i ę  ł z a m i ,  a m ia ły  t a k i  
w y r a z  bó lu ,  s m u t k u  i w d z ię c z n o ś c i ,  p a 
t r z ą c  n a  Z y g m u n t a ,  że  on m im o w o l i  
ucz u ł  s i ę  do g łę b i  w z r u s z o n y m  i z n o w u

p o w t ó r z y ł :
B i e d n a  s i e r o t a .
N a s t k a  z O l g ą  z n i k ł y  w d r z w i a c h ,  

do  p i e k a r n i  w io d ą c y c h ,  a  Z y g m u ś  ż e 
g n a ł  s i ę  z J u r k i e m .  Ż e g n a ł  s i ę  o b o j ę t 
n i e j  n iż  z w y k l e ;  cz u ł  do n i e g o  ża l  s e r 
de c z n y ;  p r z y k r o  m u  by ło ,  że  J u r e k  w 
j e g o  o p i n j i  p o s t a w i ł  s i ę  d z i s i a j  t a k  n i e 
k o r z y s t n i e .  W y d a ł  m u  s i ę  n i e l u d z k i m ,  
złym* a n a d t o  ź l e  w y c h o w a n y m  i p o 
s p o l i t y m .

S t a r y  m a s z t a l e r z  j a d ą c  z w o l n a  z a  
s w o i m  p a n i c z e m ,  p o m r u k i w a ł ,  t a k ż e  
b a r d z o  z g o r s z o n y .

—  O t  z ł e  z i e l e ,  e k o n o m c z u k ,  n i e  d a j  
B o ż e  z I w a n a  p a n a .

T y m c z a s e m  w p i e k a r n i  N a s t k a  z a o 
p i e k o w a ł a  s i ę  O l g ą  z n i e z w y k ł ą  c z u ł o ś 
cią.  O b m y ł a  j e j  t w a r z ,  z r a n i o n ą  g ł o w ę  
o b w i ą z a ł a  m o k r ą  ś c i e r k ą ,  a  c z y n ią c  to ,  
w y m y ś l a ł a  c i ą g l e  i ł a j a ł a  n i e u s t a n n i e .

O l g a  m i l c z a ł a  u p a r c i e ,  n i e  da j ą c  
ż a d n y c h  w y j a ś n i e ń ,  co do r o z p a c z y  d o 
p r ow a dz i ł o  N a ś t k ę .  C h c i a ł a  w ie d z i e ć ,  
j a k  s i ę  to  s t a ło ,  d o m y ś l a ł a  s i ę  w t e m  
w s z y s t k i e m  sw aw ol i  J u r k a ,  k t ó r e g o  n i e  
c i e r p ia ł a ,  a O l g a  j a k  n a  z ł o ść  n ic  n ie  
c h c ia ł a  m ów ić .

Z n i e c i e r p l i w i o n a  N a s t k a  p o p c h n ę ł a  
j ą  w k ą t  i z b y .

—  S p i j ż e  m r u k u  p r z e k l ę t y ,  k i e d y  
g ę b y  o t w o r z y ć  n ie  c h c e s z , — zaw oła ła .

P ó ź n o  j u ż  b y ł o .  D z i e ń  b y ł  r o b o c z y ,  
w ię c  cz e l adź  w c z e ś n i e  s p o ż y w s z y  w i e 
c z o r n ą  s t r a w ę ,  r o z e s z ł a  s i ę  da w n o  n a  
s p o c z y n e k .  W  izb ie ,  o p r ó c z  N&stki  i 
O lg i ,  n i e  b y ł o  n ik o g o .  W k r ó t c e  i N a s t 
ka ,  o d s z e p t a w s z y  m o d l i t w ę  i p r z e ż e g 
n a w s z y  s i ę  k i l k a k r o t n i e ,  l e g ł a  n a  p o 
s ł a n ie ,  z g a s i ł a  św ih t ł o  i z a s n ę ł a  t w a r d o .  
W ś r ó d  c i e m n o ś c i ,  k t ó r e  i z b ę  z a l e g a ł y ,  
i c i szy  p r z e r y w a n e j  m o n o t o n n e m  c h r a 
p a n i e m  d z i e w k i  p i e k a r n i a n e j ,  c z u w a ł a  
t y l k o  O lga .  G ło w a  j e j  pa ła ł a ,  p o w i e k i  
c i ę ż y ły ,  p i e k ły  o g n i e m  p o k a l e c z o n e  k o l 
ca m i  b u r z a n ó w  r ę e e  i p o l i c zk i ,  g u z  n a

c zo le  n a b r z m i e w a ł  i b o la ł  j a k  rana’ 
C h w i l a m i  d r e s z c z  w s t r z ą s a ł  ca łe m jej 
c i a ł em ,  p o m im o  g o r ą c y ,  j a k i e  czuła w 
p i e r s i a c h .

C o r a z  b a r d z i e j  m ą c i ł y  s i ę  myśl i  
j e j  g ł o w i e .  8 n u ł y  s i ę  po n ie j  gorącz
k o w e  m a r z e n i a  i f a n t a s t y c z n e  widziadła, 
w ś r ó d  k t ó r y c h  n a j s t r a s z n i e j s z y m  był 
J u r e k .  M ia ł  t w a r z  s t a r e g o  Semena. 
G r o z i ł  j e j  z e m s t ą ,  z a m i e r z a ł  s i ę  na nią 
k i j e m  ż e l a z n y m ,  j a k i m  M y k o ł a  uczył 
t a ń c z y ć  n i e d ź w i e d z i a ,  a  o n a  uc i eka ła  v  

ś w i a t ,  w s t e p y ,  n i e k o ń c z ą c e  s i ę  nigdy 
i c a łe  p o k r y t e  k o l c z a a t e m i  burzan*®' ,  
k t ó r e  j e ż y ł y  s w e  c i e r n i e  p r z e c i w k o  niej> 
r a n i ą c  b o le ś n ie .  A o n a  b i e g ł a  ciągi®? 
b e z  t c h u ,  bo w dal i ,  w  promieniach 
w s c h o d z ą c e g o  s ło ń c a  z a m a j a c z y ł a  przed 
n i ą  p o s t a ć  Z y g m u s i a .  Miał  t w a r z  j eł 
m a t k i ,  t e n  s a m  w y r a z  cz u ło śc i  w oczack 
a n a  u s t a c h  t e  s a m e  w y r a z y :

—  B i e d n a  s i e r o t a .
M a t k a  j e j  o b ie c a ła ,  ż e  n a d  sierotą 

c z u w a ć  b ę d z i e  B ó g ,  a z l i t u j ą  s i ę  ®'ł° 
s i e r n i  l u d z ie .  K u  t e m u  w ię c  zl i towaniu 
w p o s t a c i  Z y g m u n t a  b i e g ł a ,  n i e  baetą® 
n a  k o lc e  b u r z a n ó w ,  k t ó r e  j ą  szarpały.

B i e g ł a  z d y s z a n a ,  l e cz  w i d z e n i e  pf°' 
m i e n n e  u c i e k a ł o  p r z e d  n i ą  w dńl,  a na' 
t o m i a s t  w r z a w a  j a k a ś  o t o c z y ł a  j ą  dzik*, 
z m i e s z a n a  z g ł o s ó w  lu d z k ic h ,  r y k u  n i6' 
d ź w i e d z i a ,  n a w o ł y w a ń  M y k o l y  i dźwiS' 
kó w  b l a s z e k  m o s i ę ż n y c h ,  p r z y c z e p i 0' 
n y c h  do o p r a w y  b ę b n a .

—  B a r a b a n !  —  w r z e s z c z a ł  do ni®J 
M y k o ł a ,  Chc ia ł ,  aby  ś p ie w a ła ,  a ° cS 
an i  j e d n e g o  t o n u  n ie  m o g ł a  dobyć  ?e 
z d y s z a n e j  p i e r s i .  Chc ia ł ,  a b y  tańczy*8- 
a o n a  w s z a l o n y m  r o z p ę d z i e  powst rzy  
m a ć  s i ę  j u ż  n i e  m o g ła .

S t e p  s i ę  k o ń c z y ł  n i e z g ł ę b i o n ą  ‘ 
n ą  p r z e p a ś c i ą ;  s ło ń c e  z a p a d ł o  i 
sło.  O l g a  czu ła ,  że  za  c h w i l ę  i t 
p a d n i e  n a  s a m o  dno  o k r o p n e j  czelu*® > 
a  w s t r z y m a ć  s i ę  n i e  b y ła  w s t a n i e .

d.  o. o-
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